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liczba 28. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
C 50 ct. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 złr. 
1 złr. DU ct. 

Z nrzesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką posztową za granie 


do Francji i Anglji, 
80 franków — kw arłalnie 20 franków. 


>- Numer kosztuje l0 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie swraca. 


Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 


reczme 


złr.-— 


do eałych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwarta nie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji recznie 


We Lwowie Sobota dnia 23. Stycznia 1886. 


PLENN 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


: juro Administracji „ 


d przyjm=je się za opłatą” 


Dziennika Polskiego,“ plac Marjaek; 
liczba 6. i ? w domu para Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Fraukfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
at Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, Hi. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et Frendler, Biure 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

G ct od miejsca 
objętosei jednego wiersza drobnym drukiem (petit) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego * Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podl.aają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


Lwów 22. stycznia. 

„Nie wiedzie się Moskwie* — oto pierwsza 
myśl, jaka przemknęła w duszy naszej, po prze- 
czytaniu telegramu wczorajszego o samobójstwie 
Czajkowskiego zdrajcy. Nie uczuliśmy najmniej- 
szej goryczy, zaprawionej wyrzutem przeciw nie- 
boszczykowi, a tem mniej żalem po zgonie jego. 
Żal jednak może tu mieć miejsce, ale tylko w 
pawnem znaczeniu. Żal w ogóle każdego Pola- 
ka, który skompromitowawszy się — czy to w 
młodem wieku, czy też tem bardziej na starość 
— zatarł sam wszystkie swe dawniejsze za- 
sługi. K'o zgrzeszył, chociażby w najpodrzędniej- 
szym punkcie zakonu, ten zgrzeszył przeciw €a- 
łemu zakonowi. A punkt, w którym zgrzeszył 
Czajkowski, jest najkardynalniejszy : wyżuwszy 
się z poczucia godności, zdradził on swojego Boga i 
Ojczyznę. Wyjaśniając bliżej myśl naszą, powia- 
damy, że smutek nasz nad grobem Czajkowskiego, 
jest takim samym, jakibyśmy uczuli nad grobem 
chłopa Polaka, gdyby zaprzedał się Moskwie, jak 
to uczynił autor „Wernyhory“. Tu nie idzie o 
stopień wykształcenia, o mniejszą lub większą 
rolę odgrywaną na arenie politycznej, o talenta, 
a tem mniej o stanowisko zajmowane w hierar- 
chji towarzyskiej. Idzie tu o to, co człowiek 
wart, co zrobił w warunkach, w jakich się znaj- 
dował. Należy pojąć, że chłop podlaski, wysta- 
wiający pierś swoją na kule carskie, idący na 
wygnanie na wieki wieków — cicho, bez fraze- 
su, — przyniósł, przynosi i przyniesie stokroć 
większą korzyść, aniżeli  najpatrjotyczniejsze 
utwory utalentowanych ludzi — bez charakteru. 
Tomasz Jeż, w przeszłorocznym Kraju, wyświe- 
cił naturę Czajkowskiego. Był to bezwątpienia 
człowiek z wielkim bardzo talentem — ale «niej 
z talentem, jak sprytny, a więcej sprytny, jak 
mądry. Mądrość bierze źródło z cnoty, a zaj- 
kowski już w samych początkach poezynania 
swojego w Stambule, zdradzał więcej miłości 
własnej, niżeli miłości ojczyzny. Odgrywać rolę 
— to w aim górowało. A chęć ta odgrywania 
roli, ileż sprowadziła nieszczęść! Odbierzmy tę 
chęć, a dopiero poznamy prawdziwą wartość lu- 
dzi niektórych, cisnących się niedawnemi czas 
w pierwsze szeregi patrjotyzmu. Zostanie z nie 
mniej jak Zero, bo wartość ujemna. Czajkowski 
się dąsał, gdy widział innych, nie grających mu 
w rękę, tj. mogących mieć większe od niego 
znaczenie w sprawach narodowych — i z dąsów 
na dąsy, spadł nareszcie tak nisko, że w zapal- 
czywości obrażonej miłości własnej, ugiął siwą 
głowę przed carem. 

Oto do czego prowadzi gibis oiean, po- 
łączona, z miłością dla własnej - Mogli- 
byśmy tu wyliczyć kilkanaście ER „patrjo- 
tów“, podobnych Uzajkowskiemu z epoki ostatnich 
dni Rzeczy pospolitej i późniejszych, ale nie ma 
potrzeby ; wszyscy je znają. 

„Nie wiedzie się Moskwie!“ — poczęliśmy 
temi słowy rzecz naszą, i temiż kończymy. Zdraj- 
ca Kurowski, ksiądz niemoralny, zabity przez 
własnego syna (w Wilnie, przed laty 15-tu) ; ksiądz 
Kopeiugiewicz ginie śmiercią samotną w Carskiem 
Siole, gdzie się skrył przed nienawiścią ulicy wi- 
leńskiej — kilku innych zaprzańców, którychby 
za wiele było wyliczać — a nareszcie Czajkow- 
ski, ów sławny Sadyk-pasza, czując się pozba- 
wionym nietylko szacunku, ale prostej grzeczno- 
ści nawet ze strony tych, którym się oddał — 
bierze pistolet i w łeb sobie strzela. Smutna kon- 
sekwencja niegodziwego czynu. Miał lat 77. — 
I na takich zaprzańcach Moskwa buduje swoją 
politykę | 

Gdy nieszczęście nawidzi rodzinę, powsta- 
ja zwykle sprzeczki, rozterki, narzekania jednego 
na drugiego, kto winien; ten idzie tą, a drugi 
inną drogą, a trzeci wprost na bazdroże. Tem 
bardziej nie dziwnego, że w niesłychanem histo- 
rycznem nieszczęściu naszem, znajdują się ludzie 
podobni Czajkowskiemu. w innych warunkach 
umarłby Czajkowski może nawet z honorami; 
w dzisiejszych zginął śmiercią desperata, któremu 
sumienie nie dawało pokoju. 'Przebaczmy więc 


stareowi, pomnąc, że my wszyscy w nieszczęściu. 
TZ 


z3 Piszą do nas z Wiednia pod d. 20. bm.: 

„W mowie tronowej, którą cesarz Wilhelm 
otworzył w przeszłym tygodniu nową sesję Sej- 
mu pruskiego, zawarty był, jak wiadomo, przy 
końcu ustęp, zapowiadający w niedalekiej przy- 
szłości przedłożenia, celem których ma być „dal- 
sza skuteczna ochrona żywiołu niemieckiego we 
wschodnich prowincjach Prus od przewagi ży- 
wiołu polskiego“, czyli powiedziawszy inaczej, 
ujęeie w formę prawną dokonanych już i doko- 
nywanych ciągle — po za prawem i ustawami — 
rozporządzeń doraźnych, wydalających tłumy 
obrcych poddany: ch z granie państwa. Ustęp ten 
nie do uwierzania przykrą sensację wywołał w tu- 
tejszym Świecie dyplomatycznym. Rząd austrjacki 
pogodził się już wprawdzie oddawna z tem dzie- 
łom despotycznej polityki Bismarka, a chociaż 
według oświadczeń p. Kalnoky'ego w Delegacjach 
wspólnych w niejednym wypadku starał się o 
złagodzenie nadto bezwzględnego postępowania 
organow pruskich, w całości nie mógł 1 nie 
chciał przedsięwziąć żadnych kroków ku ochro- 
nie poddanych Austrji, spodziewając się, że się 
już skończy na tem, co się stało dotychczas i 
żę dalszych represaliów obawiać się nie ma po- 
trzeby. Że błędne to były nadzieje, o tem świad- 
czy pruska mowa tronowa, a rozczarowanie ztąd 
bardzo zrozumiałe, 

Ale nie na tem koniec. O wiele przykrzej 
dotknął powyższy ustęp mowy tronowej w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych, z innego jeszeza 
względu. Bardzo niedawno obchodził cesarz Wil- 
helm dwudziestopięcioletnią rocznicę swego pa- 
nowania w Prusiech. Po tylu objawach miłości 
i przywiązania, które otrzymał przy tej sposo- 
bności ze strony swoich poddanych, niepodobna 
było spodziewać się, że książę Bismark tak da- 
leko posunie swoją bezwzględność, że monarsze 
stojącemu już prawie nad grobem, włoży w usta 
ów ustęp o represaliach, wkładając tym sposobem 
na niego znaczną część odpowiedziałności za to, 
co ma nastąpić, zasłaniając się jego osobą. Takiej 
bezwzględności nie spodziawano się tu nawet po 
ERO i dłatego przykro ona dotknąć mu- 
siała 

W związku z powyższemi doniesieniami, o 
których przypuszczać mamy powody, że wiernie 
oddają w tym punkcie zapatry wania płac 
austrjackiej, przypominamy pogłoskę, która się 
niedawno była rozeszła po dziennikach, o wła- 
snoręcznym liście cesarza Wilhelma do cara Ro- 
sji z prośbą, ażeby tenże nie zechciał wydalać 
z granic Rosji poddanych państwa niemieckiego. 
Pogłoska ta wydawała ńam się początkowo nie- 
prawdopodobną, bosprzeczną z zapowiedzią nowych 
środków represyjnych w Prusiech. Sprzeczność 
ta jednakże w istocie nie istnieje. Dalsze środ- 
ki represyjne bowiem, zapowiedziane w mowie 
tronowej, będą się tyczyły, tak jak detychezaso- 
we rozporządzen a, przeważnie, a rac.ej wyłącznie 
Polaków zamieszkujących pruskie prowincje wscho- 
dnie, list zaś cesarza Wilhelma mógł brać w o- 
bronę poddanych państwa niemieckiego, wyłącz- 
nie tylko narodowości niemieckiej. Jedno drugie- 
mu nie sprzeciwia się więe wcale. Panujący nie- 
miecki wstawiając się za swoimi poddanymi, mógł 
przecież wyraźnie powiedzieć, że mu o Niemców 
tylko chodzi. Że się o poddanych polskiej naro- 
dowości troszczyć nie miał powodu, to pewna . 
przecież dotychczasowe rozporządzenia ks. Bi- 
smarka udowodniły aż nadto jasno, że Polaków 
można bez względów wyjmować z pod prawa. 


Bank włościański w likwidacji w r, 1885. 


Według sprawozdania,  odczytanego na 
zgromadzeniu komitetu pomocniczego dla likwi- 
dacji Zakładu kredytowego włościańskiego, zała- 
twianie sprawy odbywa się pomyślnie, chociaż po- 
moc ze strony państwa, na którą pierwotnie tak 
wiele i z taką pewnością liczono zupełnie zawio- 
dła. Ze sprawozdania okazuje się, że w chwili 
przystąpienia do operacji likwidacyjnej objął —ko- 
mitet do przeprowadzenia 34.958 pozycyj, z któ 
rych około 11.000 uregulował w ubiegłym roku. 

I. Asygnaty kasowe reprezentowały z dniem 
1. stycznia roku 1884 kwotę 697.850 zł. Z tej 


D O A E OO E 
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zł. Ścią” nięto zatem 656.400 zł. 
IL Wylosowane listy i obligacje komu- 
nalne wynosiły snmę: 353,100 zł. dnia 31-go 
grudnia 1885 zaś 114.000. Ściągnięto zatem 
241.1000 zł. 
II. Kupony zaległe wynosiły: 36.244 zł. 
50 ct., 31. grudnia 1*85 r. 2.440 zł. Sciągnięto 
więc 83.804 zł. 50 et. 
IV. Weksle reprezentowały sumę: 626.780 zł. 
18 ct., dnia 3l-go grudnia 1835 roku 87.000 zł 
Sciągnięto zatem 589.180 zł. 18 ct. 
V. Listy 5%/, wynosiły: 6,895.200 zł, dnia 
31. grudnia 1885 r. 4.724.800 zł. Sciągnięto 
przeto 2,170.400 zł. 
Z przedłożonego zestawienia okazuje się, że 
w dniu objęcia likwidacji wynosił ogół zobowią- 
zań 8,608,674 zł. 68 et., dnia 31-go grudnia zaś 
4,967. 199 sł. Więc przeprowadzona w ciągu roků 
operacja likwidacyjna, zmniejszyła dłużną zale- 
głość o 3,641.484 zł. 68 et. 
Tak np. wynosiły niepokryte listy 727.185 zł. 
9 ct, którą to sumę zmniejszono w ciągu roku 
częściowem umorzeniem o 249.740 zł. 86 et, tak 
że z dniem 31. grudnia pozostało w niepokry- 
tych listach 477.186 zł. 9 et. 
W ciągu likwidacji pocia komisja kupo- 
nów za 317.228 zł. 25 cta * 
Reasumując całą dotychęzasową operację likwi- 
dacyjną, widzimy. Że z wgółu 34.958 pozycyj 
dłużnych pozostało z dniem 31. grudnia tylko 
25.697; umorzono zatem 9.261 pozycyj; właści- 
wie zaś uregulowano przeszło 11.000 poaye., nad- 
mienić bowiem wypada, tylko*s powodu nie- 
dopłacenia jakichś drobnych kwot nie przepro- 
wadzono ostatecznego zakończenia odnośnych 
rachunków, tj. nie wydano kwitów ekstabulacyj- 
nych, faktam jest jednak, że „najmniej 11. 000 
włościan spłaciło całkowicie swoje długi. 
Liczba zakupionych i w posiadaniu Zakładu 
będących gospodarstw, wynosi w 74 powiatach 
galicyjskich liczbę 542, reprezentując wartość 
218.091 zł. 38 et; na Bukowinie zaś w 8 powia- 
tach, 119 gospodarstw w cenie 36.796 zł. 20 ct., 
Bał 661 gospodarstw, wartości 254.887 zł. 

e 

Ze sprawą wyżej opisaną, w ścisłym związku 
było zgromadzenie posłów z kurji włościańskiej, 
dla zastauowienia się nad środkami dalszej szyb- 
kiej likwidacji, a równocześnie nad sposobami 
zapobieżenia, ile możności, wywłaszezaniu wło- 
ścian. Na tem zgromadzeniu byli także człon- 
kowie komitetu likwidacyjnego i p. marszałek. 
Ten, znający dobrze stan rzeczy, zwrócił w swem 
przemówieniu szezególną uwagę na to, aby za- 
pobiegać temu, by przy sprzedażach przymuso- 
wych obce żywioły nie dostawały się do gmin 
wiejskich i dlatego zaproponował, aby na wy- 
padek, gdyby w gminie nikt nie był w możności 
nabycia wystawionego na sprzedaż gruntu, na- 
bywała go gmina. Funduszu, potrzebnego do 
tego, powinna gmina szukać w ' Banku krajowym, 
w formie pożyczki komunaluej. P. marszałek 
zniósł się w tej sprawie z kemitetem likwida- ; 
cyjnym i odtąd Wydział krajowy zawiadamianym 
jest o każdej rozpisanej licytacji i ze swej strony 
zawiadamia o tem Wydział powiatowy. 
Członek komitetu likwidacyjnego p. Mar- 
chwieki widzi jedyną racjonalną pomoc w współ- 
działaniu obywatelstwa ziemskiego, które w wielu 
stronach dowiodło, ile cenną jest ta pomoc. 
Dr. Zgórski dał obraz przebiegu likwidacji, 
a opierając się na dotychczasowych wynikach, 
rzekł, że sprawa likwidacji jedynie przez szybki 
i racjonalny postęp może də pomyślnego końca 
być doprowadzoną. Pierwsze kroki były stosun- 
kowo dosyć łatwe; ilość nabytych w drodze li- 
cytacji przez komitet gospodarstw wynosi 542 — 
i jest w zupełności zrównoważoną przez sprzedaż 
prawie bez wyjątku szmym włościanom. Stosunek | 
ten jednak w przyszłości będzie gorszym, i trzeba 
pomyśleć, kto ma zająć miejsce wywłaszczonego 
włościanina, jeżeli inny włościanin nie wejdzie 
na jego miejsce. 
Przemawiało jeszcze wielu innych posłów i 
zgodzono się wreszcie na to, aby przebieg dy- | 
skusji ująć w sprawozdanie i rozesłać j je pomiędzy ' 


] 


pozosiała z Ania 31. grudnia 1885 kwota 40.590 ; posłów jako wskazówkę i zachętę dalszego po- 


stępowania zgodnie z miejscowemi warunkami. 


Sprawy sejmowe. 

Komisja prawnicza załatwiła spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie wy- 
łączenia miejscowości Bołożynów, Przewłoczna z 
Kobylem czyli Bajmakami i Sokołówka z okręgu 
Sądu powiatowego w Olesku, oraz Starostwa i 
Rady powiatowej w Złoczowie, a przydzielenia 
do okręgu Sądu powiatowego, Starostwa i Rady 
powiatowej w Brodach. Komisja (ref. p. Frucht. 

m m) zgodnie z propozycją Wydziału kraj. wnosi. 
A Sejm ponowił swą opinję, już w uchwale 
z dnia 29. maja 1875 r. wyrażoną, a oświadcza 
jącą się za powyższemi zmianami terytorjalnemi. 
Również proponuje komisja wezwać Rząd, by 
jak najrychlej zaprowadził nowy Sąd powiatowy 
w Podkamieniu. 

Nadto załatwiła komisja prawnicza petycję 
gminy Dżurków Razi przyłączenia jej do 
okręgu Starostwa Sądu w Koni. Gmina 
Dżurków obecnie io okregu Starostwa w Horo- 
dence należąca, już kilkakrotnie prosiła, aby ją 
przydzielono do okręgu Starostwa i Sądu miejsko- 
delegowanego w Kołomyi, dokąd przed r. 1868 
należała. Sejm zgodził się już uchwałą z dnia 
25. września 1882 r. na to przeniesienie. Komi- 
sja (ref. p. Fruchtman) wnosi, aby Sejm powo- 
łujac się na swą uchwałę. odstąpił petycję gm. 
Dżurków Rządowi do rychłego przychyłnego za- 
łatwienia. 


Komisja bankowa załatwiła petycje w 
sprawia odnowienia przywileju Banku austro-wę- 
gierskiego. 4 nwagi, że na drodze reformy ad: 
ministracyjnej, względnie przez porozumienie się 
Rządu z Bankiem austro-węgierskim. dadzą się 
słuszne żądania kraju, łatwiej osiągnąć — komi- 
sja bankowa (ref. p. Weigel) wnosi, aby Sejm 
uchwalił następijącą rezolucję : 

Wzywa się Rząd, by przez porozumienie się 
z Bankiem doprowadził do skutku: 

a) iżby do składu cenzorów filij bankowych 
weszli także znawcy ze stanu rolniczego, w od- 
powiednim potrzebie stosunku ; 

b) aby uchylono przymus firmowy co do 
weksli ; 

c) aby orzeczono, że dawane będą zaliczki na 
surowe WSM i przetwory w składach złożone; 

d) aby Bank ułatwiając drobnemu przemy* 
słowi i rolnietwu kredyt — przez eskontowanie 
weksli spółek lub przedsiębiorców poszczególnych 
osobną dla rolników, a osobną dla przemysłow- 
ców wyznaczył dotację i podnosił ją w miarę 
potrzeb lub wyczerpania, bez dopuszczenia zasto- 
ju lub zwłoki; 

e) aby Bank pomnażał filje w kraju, zamie- 
niał kantory pomoene (Nebenstellen) w filje, gdzie 
się tego okaże potrzeba; nowe zaś kantory czyli 
ajencje ustanawiał tam, gdzie tego wymagać bę- 
dzie większy ruch handlowy lub szczegółowy in- 
teres przemysłu miejscowego : 

f) aby w pismach i korespondencjach ze 
stronami i władzami w kraju, filje bankowe uży- 
wały języka krajowego. 


Komisja edukacyjna ałatwiła petycje 
wniesione przez Wydział Towarzystwa nauczy” 
cieli szkół wyższych i Towarzystwo politeehni- 
czne we Lwowie w sprawie reorganizacji szkół 
realnych. Komisja wnosi (ref. p. Czerkawski) aby 
Sejm uchwalił następujące rezolucje: 

L) Wzywa się Rząd, ażeby na zasadzie i w 
myśl ustawy zasadniczej z dnia 27, grudnia 1867 
r]. 141 §. Li. lit. + 8. 12. przedłożył Sejmowi 
do uchwalenia projekt reorganizacji szkolnictwa 
średniego w naszym kraju w ogóle, a szkół re- 
alnych w szczególności i biorące oraz w sprawie 
rozdziału nauki pośredniej na szkoły realne i 
gimnazja humanitarne i realne pod rozwagę po- 
stanowienia, któreby umożliwiały uczniom wybór 
kierunku techuicznego lub uniwersyteckiego po 
odbytej w szkołach średnich nauce. 

2) Wzywa się Rząd, aby już teraz drogą 
administracyjną wprowadził do programu nau 
obowiązkowych galicyjskich szkół sirych prócz 


Na (ziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 
Józefa Rogosza. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy). 

Rycerz z ryżą brodą tylko czekał na ten 
rozkaz. Kaiążę jeszcze nie skończył, a Leopold 
von Rauhenstein wspiął już konia, przypadł do 
chłopów, trzymających czarownicę, wziął rze- 
mienne troki, co mu u pasa wisiały, kazał chło- 
pom ręce biednej kobiety razem złączyć i ku 
niemu je wyciągnąć, co gdy uczynili, ze Zręcz- 
nością Tatara, rzucającego arkan, chwycił w rze- 
mienie jej ręce, Ściągnął troki tak moeno, że 
palce kobiecie posiniały, potem rzemienie dru- 
gim końcem do swego strzemienia przywiązał, 
wbił koniowi obie ostrogi i z twarzą rozpromie- 
niong popądził do orszaku, który właśnie odjeż- 
dżał. Kobieta, skutkiem gwałtownego ruchu ko- 
nia, równowagę straeiwszy, zaczęła wlec się po 
ziemi, Rycerz, ujrzawszy to, jak linoskok prze- 
chyli? się aż do ziemi, silną dłonią pochwycił ją 
ża włosy, podniósł do góry i tak czas jakiś je- 
chał, w powietrzu ją trzymając. Niektórzy od- 
wrócili się, bo nawet im było tego za wiele; 
inni wszakże zaczęli głośno chwalić zręczność i 
siłę grafa Leopolda von Ranhenstein, który 
mknął coraz szybciej, dążąc tam, gdzie w gronie 
młodzieży jechała Teresa. 


Spytek Melsztyński i panowie czescy spoglą- 

dali na to widowisko z przykrem uczuciem. Po- 
chodzili oni z krajów, g tzie mężczyźni, acz sami 
nieraz bili się i zabijali, jednak dla niewiast 
mieli uczucie więcej łagodne, prawie ojeowskie, 
poczytując je za istoty słabe, któremi oni, jako 
silniejsi, powinni się opiekować. O czarownicach, 
rzucających uroki i wyjeżdżających na kociubie 
kominem o północy, by z djabłem rozmózić się 
i rad o zasięgnąć, słyszeli często w domu, 
Joga c ck iz daicęwe je 04 Giebie wypędzały, 
mimo te doiąd nie było wypadku, żeby je tam 
przed sądy nirai i karano. Niekiedy tylko 
dolatywały do nich wieści, roznoszone przez kup- 
ców hanzeatyckich, że we Francji, w Szwajcarji 
i w Niemczech czarownice palą już na stosach 
Dziwili się tej srogości łagodni Słowianie i wcale 
sobie nie życzyli, by to samo u nich się działo. 
Dopiero teraz, na ziemi germańskiej, widzieli, 
jak pan feudalny kazał pochwyconą czarownicę, 
odprowadzić do swojej siedziby. Naco to uczynił? 
Orszak posuwał się wolno, prawie krok Za 
krokiem. Droga poboczna, na którą teraz wje- 
chali, tak była wązką, że ledwie dwa konie ob»k 
siebie mogły postępować. Nie przeszkadzało to 
jednak sowizrzałom biedz samą krawędzią drogi 
i bawić panów wesołemi koneeptami. Ten i ów 
śmiał się, niejeden, gdy kałużę mijali, umyślnie 
błaznów koniem najeżdżał i w bło'o ich spychał, 
inni zrzucali im czapki z dzwonkami, byli nawet 
tacy, którzy rzemieniami bili ich po plecach. To 
więcej, niż wszystko inne, podniecało ogólną we- 
sołość, gdyż sowizrzały krzywili się wtedy pocie- 
sznie. Na samym przodzie jechali muzykanci ; 
razem było ich trzydziestu, a chociaż dźwięki 
lutni, piszezałek, fietów, trąb i bębnów nie zle- 
wały się w całość harmonijną, mimo to nikt się 


nie uskarzał, przeciwnie każdy wierzył, że pod 
słońcem nie ma muzyki bardziej melodyjnej. 

Było już dobrze z południa, gdy orszak z 
lasu wyjechawszy, ujrzał się na urodzajnej pła- 
szczyźnie, pośród której stała duża wieś nie- 
miecka. Po drugiej stronie. wsi, na niewielkim 
pagórku, wznosiło się kilkanaście budynków ka- 
miennych, silnym murem otoczonych. Robiły 
one zdala wrażenie twierdzy, i dopiero ten, kto 
bliżej podjechawszy, dostrzegł na każdym bu- 
dynku trzy krzyże, mianowicie, po jednym na 
rogach, a jednym w środku, domyślał się, że to 
nie była twierdza, leez jakiś klasztor, lub nawet 
opactwo. 

Tak po wsi, jak do koła murów, snuło się 
żołnierzy bez liku. Wszyscy byli odziani w kar- 
mazyny, podobnie jak służba księcia opata, przy- 
tem dobrze byli uzbrojeni i mieli miny marsowe. 
Brama do opactwa prowadząca, a żelazem obita, 
była zamknięta Ani na murach, ani na wieżach, 
których było cztery nikt się nie pokazywał. Gdy 
orszak wieś minąwszy, zbliżył się do stóp pa- 
górka, wtedy na znak dany przez opata, kilku 
myśliwych potężnie w rogi uderzyło. Na to ha- 
sło, na Szczycie baszty frontowej, wznoszącej się 
taż nad bramą, ukazało się kilku żołnierzy, i za- 
raz bramę na oścież otwarto. 

— Patrzcie, patrzcie — tu jeszcze większa 
parada niż na królewskim zamku w Krakowie — 
przemówił Pietrasz do Jerzego ze Stopnicy. — 
Nusi biskupi mają także zamki i wojska, ale 
przecie żaden z nich uni tak nie mieszka, ani 
tyle hołoty przy sobie nie żywi. O tym zaś mó- 
wią, że nietylko biskupem, nawet nie jest pro- 
stym księdzem, a jednak pan z niego aż strach! 

— Nie można się dziwić, tu naród bogatszy, 
niż u nas — Jerzy odpowiedział. — Popatrzcie 
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jeno, Pte, ma tych tam chłopaków « Mó daw 000 na tych tam chłopaków, za któ- 
rymi na smyczach psy się wloką. Proste to 
psiarczyki, a sto razy lepiej wyglądają niż my! 
Że odemnie lepiej wyglądają, nie ma w 
tem nie dziwnego, sługa klasztorny miski wyli- 
zująe prędzej utyje niż rycerz, ale co mnie bar- 
dzo zastanawia, to okoliczność, że każdy ich 
pies ma lepszą minę, niż wy Jerzy. 

Wojewoda aż się zatrząsł z gniewu; Wiszur 
jednak unikając awantury, pomknaął da swego 
pana, by być przy jego boku, gdy będzie w bra- 
mę wjeżdżał. 

Nim się dò opactwa dostali, musieli jeszcze 
minąć trzy mosty zwodzone, wiszące nad tyluż 
płębokiemi rowami, które do połowy były wodą 
napełnione; brzeg rowu ostatniego jeżył się dę- 
bowym ostrokołem, wyglądającym jak szczecina 
na grzbiecie dzika i dopiero o kilkanaście kroków 
ża nim wznosił się mur, opasujący « opactwo. 
Rowy tak sztucznie były założone, że kto jechał 
z daleka wcale ich nie widział i dopiero wtedy 
je postrzegał, gdy przy pierwszym stanał. 

W bramie i na wielkim dziedzińcu ruch był 
ogromny. Pełno tu się kręciło służby, mnichów, 
braciszków, chłopów, żołnierzy. Jedni zrzucali z 
wozów zwierzynę, drudzy odnosili ją do maga- 
zynów, inni toczyli drzewe do łaźni, kilkunastu 
pokojowców biegało roznosząe po budynkach náj- 
rozmaitsze przedmioty. Przy placu dużym, czwo- 
robocznym, stały gmachy ogromne, czarne, prze- 
ważnie dwupiątrowe. Każdy z nich mógł pomie- 
ścić kilkaset osób. Naprzeciw bramy, wznosił się 
kościół w stylu gotyckim ze złotym krzyżem u 


szczytu. Do jego prawego boku  przytykał 
gmach  okazalszy niż inne. Był to pałac 
samego opata. Przed nim stało dniem i nocą 
dwunastu żołnierzy na straży. Na prze: 


języka polskiego i niemieckiego naukę przynaj- 
mniej jednego jeszcze języka nowożytnego, a to 
francuskiego lub angielskiego, bez zwiększenia 
ogólnej liczby godzin wykładowych, jeżeliby się 
tyle pożądane zmniejszenie nie dało żadną miarą 
uskutecznić. 


Komisja gospodarstwa krajowe- 
go załatwiła wniosek p. Fławiekiego tyczący się 
zalesienia nieużytków w powiecie Nowotarskim. 
Komisja (ref. p. Zamoyski) wnosi, aby Sejm 
uchwalił następujące rezolucje : 

1. Wzywa się Rząd, ażeby w myśl przeszło- 
rocznych uchwał sejmowych przedłożył w drodze 
konstytucyjnej projekt do nowej ustawy leśnej, 
oraz ponawia się wezwanie do Rządu, aby usta- 
nowił w Galicji komisję krajową na podstawie 
ustawy o nieszkodliwem odprowadzaniu wód gór- 
skich — z 80. czerwca 1854. 

2. Wzywa się Rząd, aby tak w Nowotarskim 
powiecie jak i w innych powiatach, w których 
wyniszczenie lasów groźne przybrało rozmiary, 
za pomocą ścisłego przestrzegania ustaw i prze- 
pisów położył tamę dalszemu niszezeniu lasów 
na stokach, gdzie tego zachodzi potrzeba według 
przepisów ustawy o nieszkodliwem odprowadza- 
niu wód górskich. 

3. Wzywa się Rząd, aby cełem energiczne- 
go przeprowadzenia pod 2 wyrażonych czynno- 
ści, ustanowił tymczasowo w zagrożonych powia- 
tach inspektorów leśnych, nie czekając wprowa- 
dzenia w życie przyszłych nowych ustaw. 

Nadto załatwiła komisja gospodarstwa kra- 
jowego (ref. p. Jan Gnoiński) petycję obszaru 
dworskiego w Załuczu w sprawie udzielenia 
subwencji 2.000 złr., na budowę tam w celu za- 
bezpieczenia wsi Załucza od rzeki Czeremoszu i 
wnosi, aby petycję tę odstąpić Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i możliwego uwzględnienia. 


Komisja petycyjna załatwiła petycję 
chrześciańskich mieszkańców miasta Jaryczowa 
nowego, o ochronę zagrożonego majątku tamiej- 
szej gminy chrześciańskiej. Jak okazuje się z 
treści starych dokumentów, mieszkańcy chrze- 
ściańscy i żydowscy stanowili w Jaryczowie no- 
wym aż do chwili wejścia w życie obowiązującej 
obecnie ustawy gminnej poniekąd dwie zupełnie 
odrębne gminy, które w szczególności pod wzglę- 
dem majątkowym jak najściślej były od siebie 
oddzielone, obecnie zaś izraeliccy mieszkańcy 
miasta Jaryczowa nowego z coraz silniejszym na- 
porem wciskają się w użytkowanie majątku gminy 
chrześciańskiej, z oczywistą krzywdą dla chrze- 
ścian, którzy żywe jeszcze pamiętają dawną odrę- 
bność swoją w sprawach majątkowych. Komisja 
(ref. p. Merunowicz) wnosi, 1a Sejm: 

1. Petyeję powyższą przekazał Wydziałowi 
krajowemu do ścisłego zbadania sporów majątko- 
wych. zachodzących w Jaryczowie nowym pomię- 
dzy ludnością chrześcisńską a gminą ogólną i do 
odpowiedniego zarządzenia w myśl $. 98. ust. 
gmin 

2, Polecił Wydziałowi kraj., aż+by zbadał i 
wraz z odpowiednimi wnioskami na najbliższej 
sesji sejmowej przedłożył sprawozdanie o tem, 
* emy i o ale dotychczasowe przepisy, w $$. 90—94 
ust. gm. zawarte, wpłynęły i wpływaja niekorzyst- 
nie na stosunki majątkowe ludności chrześciań- 
skiej w gminach, czyli dawnych gmin chrześci 
jańskich, głównie zaś w miastach i miasteczkach 
z silnym procentem ludności izraelickiej ? 


W statystyce administracyjnej i finansowej 
szkół ludowych ogłoszonej w 1. zeszycie Bi 
tomu „Wiadomości statystycznych“ prof. d 
Pilat, oceniając ze stanowiska a S TA 
obszerny materjal cyfrowy, jakiego dostarezyła 
likwidacja funduszów szkolnych okręgowych z lat 
1874—1888, zwrócił uwagę między innemi na te 
okoliczność, że ogólna kwota zasiłków z fundu- 
szu szkolnego krajowego, jaką wykazują rachunki 
funduszów szkolnych okręgowych w swoich przy- 
chodach, wynosząca według operatu likwidacyjne- 
go 2, 380.549 zł., różni się od ogólnej sumy za- 
siłków dla funduszów szkolnych okręgowych, 
jaką (> 3 d n i zamknięcia rachunkowe funduszu 


ciw ciągnął się budynek posępniejszy i z wszyst- 
kich największy, mający front połamany. Był to 
właściwy klasztor, przeznaczony na mieszkani: 
Benedyktynom. W innych gmachach, a było ich 
jeszcze kilkanaście, znajdowały się przestronne 
izby dla służby i żołnierzy, składy wszelkiej ży- 
Wności, dalej stajnie dla koni, bydła rogatego, 
owiec, wreszcie rozległe chlewy dla trzody, któ- 
rej w opactwie było zawsza najmniej dwa tysiące 
sztuk. W piwnicach, na dębowych ligarach le- 
żało pięćset beczex wina przedniego. W ogóle 
wszystkie te zabudowania, z tem co się w nich 
mieściło, z ludźmi snującymi się po placu, pana- 
mi wydającymi głośno rozkazy i służbą spełnia- 
jącą każde ich skinienie, z wozami, z których 
jedne wyjeżdźały, drugie. wjeżdżały, budynki peł- 
ne ryku bydła i rżenia koni, robiły wrażenie 
sporego miasteczka, i to nie w dzień powszedni, 
lecz podezas kiermaszu, gdy cała okolica zjedzie 
się w jego mury, by kupować co komu potrzebne 
i bawić się ochoczo. Opactwo mające takie za- 
soby, mogło w danym razie wytrzymać nawet 
kilkoletnie oblężenie. 

Ledwie rycerze na placu stanęli, zjawiło się 
natychmiast tyle służby miejscowej, iż prawie 
każdy miał swojego giermka. Niedługo trwało, 
a ich konie odeszły do stajen, oni zaś sami, po” 
przedzani przez kilku dworzan książęcych, udali 
się do wspólnej łaźni. Dla dam była łaźnia oso- 
bna. Opiekę nad damami roztaczała bratowa 
księcia, mająca do dyspozycji liezniejszy fraucy- 
mer, n'ż nieboszezka królowa polska, Jadwiga. 

W pół godziny po przyjeździe myśliwych, 
plac opustoszał, damy bowiem i rycerze kąpali 
się i ubierali, służba zaś krzątała się w salach, 
w których miał się mis objad wieczorny. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 
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szkolnego krajowego z lat 1874 —1883 w rubryce 
I. wydatków o 72.454 sł. Prof. Pilat nadmienił 
przytem, „że różnica ta w znacznej części wytłó- 
ma żoną jest tem, iż rachunki funduszu szkolne- 
go krajowego zamykane bywają dopiero z koń 
cem czerwca roku następnego, zatem też w osta- 
tnim roku dziesięciolecia zamknięte zostały do- 
piero 30. czerwca 1884. podczas gdy przy likwi- 
dacji funduszów szkolnych okręgowych uwzglę- 
dniono tylk» wpływy do końca roku 1883 — je- 
dnakże i po uwzględnieniu tej okoliczności pożo- 
stanie zawsze jeszcze pewna nie dająca się okre- 
Ślić cyfrowo różnica, którą można położyć tylko 
na karb nieuniknionej niedokładności rachunków 
ex post zestawianych.* 

Nie mogło być z.daniem pracy statysty- 
cznej o szkołach ludowych dać szczegółowe 
buchhalteryczne wyjaśnienie, jakie to dal- 
sze jeszcze okoliczności, prócz lej, którą prcfesor 
Pilat z góry wskazał, złożyły się na ową różni- 
cę; z drugiej strony jednak nie uiegało też ża- 
dnej wątpliwości, że szezegółowe badanie ksiąg i 
rachunków wyjaśni rzecz zupełnie i wskaże, 
zkąd powstała owa różnica, jakie pozycje i w ja- 
kiej wysokości zarachowane zostały w zawknię- 
ciach rachunków funduszów szkolnych okręgo- 
wych do innej rabryki niż w zamknięciach ra- 
chunków funduszu szkolnego krajowego. Tak też 
się stało. 

Wydział krajowy zajął się bliższem zbada- 
niem trj sprawy i na podstawie materjału, jaki 
miał pod ręką, doszedł do takiego sprostowania 
cyfr zasiłków otrzymanych przez Rady szkolne 
okręgowe że różnica między sumą tych zasił- 
ków a odnośna cyfrą w zamknięciach rachunko- 
wych funduszu szkolnego krajowego wzrosła do 
99.000 złr. Wydział krajowy zażądał w tej mie- 
rze wyjaśni. nia od Rady szkolnej krajowej, któ- 
ra udzieliła je wraz z szezegółowemi wykazami 
i zestawieniami. Z kolei zajęła się tą sprawa 
komisja budżetowa a sprawozdawca jej dr. Gold- 
man po żmudnem strutynowaniu sporządzo- 
nyrh przez Radę szkolną krajową na podstawie 
ksiąg kontowych wykazów i zestawień przeko- 
nał się, iż różnica wspomniana wyno:i osla- 
teeznie 101.161 złr. 99 cnt., a powstała z nastę- 
pujących powodów: 

Na podstawie uchwalonych w latach 1874 
do 1877 preliminarzy funduszu szkolnego krajo- 
wego wypłacał ten fundusz prócz zasiłków dla 
funduszów szkolnych okrygowych jeszeze zasiłki 
innym stronom a mianowicie gminom Krakowa, 
Lwowa i innym, zwłaszcza w pierwszych latach 
po wejściu w życie ustaw szkolnych z r. 1878. 
Zasiłki te wynosiły w pierwszych 4 latach 1874 
do 1877 — 87.865 złr. zaś w n:stęj nych 6 la- 
tach 5.540 złr. Razem wypłacił tedy fuadnsz 
szkolny krajowy innym stronom 93.705 złr. 

Nadto wydane z krajowego fundusza szkol- 
nego z rabryki „zasiłki“ w r. 1876: 4000 złr., 
w r. 1877: 4000 złr, w r. 187:: 3000 złr. i w 
1881: 4000 złr., razem 15.00) złr., zarachowane 
zostały w okręgowym funduszu szkolnym w 
Stryju w zamknięciach rachunkowych na rubry- 
kę „rozmaite przychody“. Nakoniec wydane z 
krajowego funduszu szkolnego w r. 1888 zasił 
ki dla okręgowych funduszów szkolnych w Misl- 
eu: 145 złr. 33 cnt, w Kolbuszowej : 575 zlr., 
w Samborze: 99 złr. €3 cnt, w Kałuszu: 3000 
złr., w Złoczowie: 4125 złr, razem 5245 vtr. 
16 ent., zaraełowauo w zamknięcia.h rachunko- 
wych tych funduszów okręgowych dopiero w r. 
1954, n to z lego powodu ponieważ przy likwi- 
dacji funduszów szkoluych okręgowych zamknię- 
to rok budżetowy z dniem 31. grudnia, zaś fun- 
dusz szkolny zrajowy asyganje na rachunek ro- 
ku budżetowego do 31. marsa roku na-tępuego a 
wypłaca te nsyguaty do końca czerwca, Razem 
zutum różnica wynosi 116.950 złr. 59 ent. Od 
tej samy jednak potrącić należy wydane 2 kra- 
jowego' fuhduszu szkolnego nx inne rubryti, « 
zarachowane w zamknięciach rachunków fun- 
duszów szkolnych okręgowych na rubrykę „otrzy- 
mane zasiłki,“ kwoty mianowicie w r. 1876 w 
okręgu Stanisławów 600 złr., w r. 1878 w okrę- 
gu Gródek 560 złr., 1880 w okręgu Rohatyn 127 
złr. 23 ent, w r. 1831 w okr-gu Stani łusów 
10.788 złr., w r. 1881 w okręgu Kraków 1155 
złe. 8) cent, w r. 1881 w okregn Mielee 457 złr. 
50 ent, w r. 1882 w okręgu Stani-ławów 2218 
mr., w r 1883 w okręgu Lwów 19 złe. 7 ent., 
r.zem 5.438 złr. 6? ent., jako tez złożoną w 
r. 1X76 przez Wydział powiatowy w St ni hwo- 
wie na rzecz okręgowego funduszu  szkoln go 
kaote 350 zdr, a w zamknięciu rachunków jako 
zasiłek zurachowany 15.788 złr. 60 cent., okazuje 
się zatem powyższ. różnica wyjaśuioaa I0L.161 
złr. 99 cut. 

Różnica w kwocie 99.000 złr.. do jakiej 
doszedł Wydział krajowy, została ogłoszoną w 
prasie krajowej. W interesie prawdy leży zatem, 
aby takż: i niniejsze wyjaśnienie dostało się do 
publiszn j wiad :moś.i. 


Na w zrajszem posiedzeniu sejmowe zda: 
wał p. Goldman imeniem komisji budżetowej 
sprawę o zamknięciu rachunków za rok 1554 
famduszu krajowego, oraz fnuduszów uposażonych 
ze Skarbu krajowego lub budż-t m objętych. 
W uzupełnieniu naszego sprawozdania podajemy 
z przemówienia p. Goldmana niektóre itrresijące 
duty. P. Gołdman uwolniony od czytania druko- 
wanego sprawozdania, podat dla lepsz: gẹ rogladu 
na wynik gospodarki krajowej w r. 185% na tę- 
puja e zestawienie: 


Budżet preliminował wydatki va . . 3,415.4 6 

» » do hody , 5,047.317 
Budżet więc przewidywał ni: dobór w 

KMUCSEWAŻG 9.1. ! 371.259 
Wynikłość rzeczywista wykazuje w 

dzinł: wydatków . . . = 3,713.074 

„ dochouów Ai., 8,395.57 

rzeczywisty więc niedobór wynosi . 404 467 


i je-t większy od przewidzianego w budżecie 
o 88.203 złr. F 

Sprawezdani» komisji trzymać się musi ści- 
śle rubryk i pozycyj badźetu, wykazuje ono 
przeto, eży, o ile i z j.kieh powodów wynikłość 
rzeczywista różni się od pieliminarza, czyniąc 
pray niektórych poź cjach Í rubrykach uwagi, 
odnoszące się tik do sposokń użycia pewnej 
kwoty, jak i co do metody zar chowania. 

Nie od rzeczy j diak będzie. uzupełnić to 
sprawozdanie podaniem kwot prliniuowanych i 
rzeczywistych  wynikłości głównych 6 działów 
krajowego budżetu, bez względu na podział ru- 
bryk w bud% cie, a z uwzględni niem rubryk do- 
choiów, o ile się oduoszą do tych głównych 
działów. Puk.ch działów jest w budżecie krajowym 
6, a mianowicie: 1) Repe zentacja i zarząd, 2) 
Koszta leczenia w obszerniejszem znaczeniu, #) 
Oświata i wykształ ene, 4) Drugi, 5) Go podar- 
stwo Łrajowe i budowy wodne, 6) Pro.enta od 
pożyczek i umarzania pożycz:k. 


Wydatki zaś preliminowane i rzeczywiście 
uisz*zone rozpsdają się na ta działy w sposób 
następujący : 
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KRONIKA 
Lwów dnia 22. stycznia. 

Wiadomości osobiste. Dnia 20. bm. na an- 
djencji u cesarza był ks. Konstanty Czarto- 
ryski. — P. Stefan Buszczyński mianowany 
został honorowym członkiem lwowskiego Stowa- 
rzyszenia rękodzielników „Gwiazda.* — Sekretarz 
jeneralny kolei Północnej cesarza Ferdynanda, 
radca rządowy Ryszard Jeiteles, otrzymał tytuł 
i charakter radcy dworu, a inspektor ceutralny 
tejże kolei dr. Besetung tytuł radcy rządowego. 
— Dr. Karol Kurkowski, rodem z Żabna w 
Galicji, otrzymał na krakowskim Uniwersytecie 
stopień dr. praw. 

Nekrołogja. Ostrowski Ludwik, rewizor 
kolei lwowsko-czerniowieckiej, dawniej naczelnik 
ekspedytu kolejowego w Iekanach, zmarł nagle we 
Lwowie d. 15. bm. -- Księżna Matylka Tiu rn- 
Taxis zmarła przedwczoraj w Meranie. Bo- 
rucki Ludwik, koncepista Dyrekcji poczt i tele- 
grafów w Pradze, znany z dłuższego pobytn w 
Czerniowcach i z produkeyj muzycznych w Czy- 
telni polskiej, zmarł d. 14. bm. w Wiedniu w 25 
roku życia. 

+ Czajkowski Michał, w początkach życia za- 
gorzały patrjota i żołnierz z 1831 roku, dobrzo 
stawający w ogniu, w wieka dojrzałym, autor z 
powodzeniem; zwrócił na siebie uwagę rzeczami 
piśmienuemi , w których gorące sorce Ukralńca 
szlachetnie biło. Był ajontom w Stambale księcia 
Adama Czartoryskiego, pracując w podkopach 
przeciw Moskwie. Dla lepszego, jak powiadał, słu- 
żenia, sprawie, przyjął islam, zyskał ufność Porty, 
dostał generalską rangę pad nazwiskiem Sudyka- 
paszy, tworzył kozaków polskich, ale już w roku 
1854 i 55, chcąc koniecznie odgrywać główną 
rolę polską w Turcji, nie zawsze działał czysto. 
Nie tu miejsce opisywać vatargi jego z etigracją 
w ogóle, a szezególnie z księcien A. Czartoryskim 
i T. Zamoyskim i innymi. Rzeczy te, zresztą, dość 
znane i powiemy tylko, że i w roku 1863 postę- 
powanie jego budziło niesmak w rodakach. Skoń- 
czył, jak wiadomo, na tem, że przed laty dziesię- 
ciu, okazał zupełny brak.... charakteru: wyznawszy 
swe „grzechy“ polskie przed Aleksandrem IIgim, 
nzyskał pozwolenie na powrót do kraju, zwrot 
wartości majątku ojcowskiego (Hulczyńce na Wo- 
łyniu, w powiecie żytomierskim, pomiędzy Koduią 
a Berdyczowem), skoufiskowanego za rok 1831 i 
osiadł w Kijowie, a następnie skrył się w Ozer- 
nihowie za Dnieprem, bo w Kijowie nawet Mo- 
skale kelnerzy z drwinami patrzyli na niego po 
restauracjach i enkierniach. Dla usankcjonowania 
swej zdrady, przyłożył pieczęć prawosławia; z ka- 
tolika tedy, stał się mnzułman'nem, a z muzułina- 
nina --— prawosławnym! Istny komedjant. Pisat 
bez nstauku do Moskowsk. Wziedomosł. IKatkowa, 
by car czemprędzej zniósł katolicyzm, a to nie 
w innym celu, j:k tylko dla dobra samych 
Polaków. „Dopóki Polacy będą katolikami, 
dopóty nie będą Słowianami, a gdy nie będą Sto- 
wiauami (carskimi notabene), sam Pan Bóg nie 
będzie ich nigdy znać* — takie było rozumowanio 
„dostopacztiennawo Mieuaiła Siemionowicza Czaj- 
kowskawo*. Tyle zacnych aspiracyj, uwieńczyła na- 
reszcie śmierć -— z pistoletu! Sumienie gryzło. 
Żonaty był ze Śniadecką z Wileńskiego, spokrew- 
niony z Balińskiemi i wieln innemi rodzinami za- 
cenemi. Rodził się w 1808 rokn, pozostawił dwóch 
synów (z których jeden, o ilə pamiętamy, z Tur- 


czynki); starszy z nich ze Śniaderkiej, jest fli- 
glel-adjutantem sułtana w Stambule, młodszy, 
fiigiel-adjntantem cara w Petersburgu, kubok w 


kubek jak synowie Szamila. Ale cóż za różnica 
pomiędzy Szamilem a Czajkowskim! Syn Szamila 
porwany był w czasie boju od ojea, mając zale- 
dwie lat ośm czy dziesięć, i wychowany par 
force ma figiel-adjutanta, gdy tymezasem Czaj- 
kowski ofiarował dobrowolnie syna carowi. 

Kalendarz. Sobota (23): Zaśl. N. M. P. -- 
Wrócisława. Wschód słońca o godz. 7. min. 47, 
zachód o godz. 4. min. 39. 

Kalendarzyk myśliwski. W styczniu 
w»lno polować na kozły, zające, lisy, jarząhki, cie- 
trzewie, głaszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj w kośc'ole 
00. Bernardynów odbył się ślub panny Franciszki 
Klaus, córki urzędnik: Dyrekcji kolei Karola Du- 
dwika, z p. Franciszkiem Śliwińskim, naczelnikiem 
stacji kolei Państwowej w Drohobyczu. 

Z Uniwersytetu. Z powodu, że prof. dr. Ed- 
ward Bittner opuszcza dotychczasowe swe sta- 
nowisko, cały Uniwersytet tutejszy in corpore, 
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DZIENNIE POLSKI. 


władze akademickie, profesorowie i ucz ąca się | 


młodzież, postanowili uczcić go pubjiczne m poże- 
gnaniem uroczystem, które odbędzie 
uniwersyteckiej w niedzielę d. 24. bm. o godz. 11. 
zrana. 

Ks. biskup tarnowski Łobos udzielił ks. dr. 
Kopycińskiemu rokiettę i mantolet, odznakę kano- 
nicką u duchownych. 

Wybory do Rady miejskiej. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się w sali ratuszowej posied zenie ob- 
szerniejszego komitetn, na którem wybrano nastę- 
pującą listę, zaproponowaną przez komitet ści- 
ślejszy : 

1) Aleksandrowicz, 2) ks. kan. A ksentowicz, 
3) Baczewski Józef, 4) ks. Baczyński, 5) Badowski 
jubiler, 6) Bałłaban, 7) Bardasz, 8) Baumann Moj- 
żesz, 9) Baurowicz, 10) Beiser aptekarz, 11) dr. 
Blumenfeld, 12) Bodyński Maksymiljan, 13) Brajer 
Emil, 14) dr. Byk E., 15) Ciuchciński, 16) Czerny, 
17) dr. Czyżemicz, 18) Dąbrowski Wacł., 19) Du- 
niewicz radca, 20) Dymet, 21) dr. Engel Karol, 
22) Gall Emanuel, 23) dr. Gerstmann, 24) Getritz, 
25) Głodziński, 26) dr. Goldman B., 27) Gołąb, 
28) Gorski Paweł, 29) Gostkowski inżyn., 30) Graf 
pastor, 31) Gizeżułka, 32) Herpe, 33) Hoffman 
Maurycy, 34) H:sowitz Samuel, 35) ks. Ilnicki 
dyrektor gimna.j., 36) Janowski architekt, 37) Kę- 
dzierski, 38) Kiska, 89) Klimowicz, 40) Kobiel- 
ski, 41) Kochanowski aptekarz, 42) Koliman rzeź- 
nik, 43) Krasuski Mikołaj, 44) dr. Krówczyński 
Żegota, 45) iKuźniewiez, 
47) Ładoś radca pocztowy, 48) dr. Madejski, 
49) dr. Małecki, 50) Marchwieki, 51) Markhein 
ntzędnik banku, 52) Markiewicz, 53) Marschal, 
54) ks. Mazurak, 55) Michalski, 56) Miłaszewski 
57) Mikolasch, 58) Mochnacki Ed., 59) Momocki, 
60) Motylewski, 61) Niemczynowski, 62) dr. Og0-, 
nowski, 63) Ohly kowal, 64) Orustein rabin 
65) ks. Pawłowski, 66) Piątkowski Fr., 67) Piepes> 
68) dr. Piętik, 69) Połndniewski, 70) Prugar 
71) dr. Radziszewski, 72) Rewakowicz Henryk 
78) Riedel Edmund, 74) dr. Roszkowski, 74) dr 
75) Radkowski, 76) Rucker, 77) Russman Ignacy. 
78) dr. Samolewicz, 79) dr. Schaff Sz., 80) Schaye 
Karol, 81) Sembratowicz, 82) Sokal bankier, 
83) Soleski, 84) dr. Stroynowski, 85) Swisterski, 
86) Syrocżyński Leon, 87) Thom, 88) dr. TiN, 
89) Tyniecki profesor szkoły lasowej, 90) Wali- 


46) Loewenstein rabin, : 
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chiewiez, 91) Walewski Leon inżynier, 92) Wal- | 


loch Józef urzędnik Towarz. zaliczkowego, 93) ks 
Wasilewski, 94) Wilezyński literat, 95) dr. Witz, 
96) Zacharjewicz, 97) dr. Zgórski, 98) Zima J., 
99) dr. Zuker iilip, 100) Żebrowski radca ra- 
chunkowy. 

Wieczorek maskowy Towarzystwa drakar- 
skiego „Ognisko“ odbędzie się w sobotę dnia 6-go 
lutezo w sali Towarzystwa „Frohsinn“. Najpięk- 
niejsza maska damska otrzyma wspaniały bukiet. 
Po północy nastąpi łemaskowanie. Wstęp na 
maskaradę od osoby 1 zł. 50 ct, jedynie za oka- 
zaniem zaproszenia. Początek o godzinie 8. w. 

Dar. Pan Karol Kiselka, radny miasta Lwowa, 
darował d. 2. bm. dwanaście par butów dla nbo- 
gich uczniów tutejszej szkoły męzkiej im. św. 
Marcina. Za ten dar wyraża ck. Radu szkolna 
okręgowa w myśl uchwały z dnia 9. km. szan. 
ofiarodawcy winne podziękowanie. 

Z Czytelni Akademickiej W skate: wyraźnego 
żądania Senatu uniwersyteckiego wsi; wy człon- 
kowie Wydziału Czytelni, którzy otrzymali abso- 
lutorjum na tutejszej wszechnicy, wraz z prze- 
wodniczącym Aleksandrem TLisiewiczem na czele 
złożyli swe mandaty. 

Fakt ten podajemy bez żadnych z naszej 
strony komentarzy. 


W s»rawis gal. Zakładu zast. i krad. olbie- 
ramy pisuio następujące: „Szanowny Redaktorze! 
Przegląd w wrze. 15. z 20. b. m., nmieszczując 
uwagi o tak przezwanym „Banku szmaciarskim*, 
kończy insynnacją, której nie mogę nie wziąć także 
i do swojej osoby. Niektórym pismom nie zwykłem 
odpowiadać, a do tych w pierwszym rzędzie 
należy Przegląd. 

Ponieważ jednak upadek gal. Zakładu zasta- 
wniczego jost sprawą. ogół obehodzącą, przeto 
pozwalam sobie za pośrednictwem Pańskiego pi- 
sma p:dać do wiadomości mój ndział w tym 52- 
kładzie : 

Po półtwrarocznem istnieniu tego Zakładu, na 
wiosnę r. 1879, na nsilue prośby pp. dia Józefa 
Kleczyńskie:v, obecnie profesora Uniw. Jagielloń- 
skiego, i Józefa Kruszewskieg», ówczesnego dy- 
rektora Zakladu, zająłem się reorganizacją tej in- 
stytucji i przeprowadziłem ziwiuty statutu, wiano- 
wieje przez określenie praw i okrwiązków człon- 
ków (co przedtem było niejusiem), przez wprowa- 
dzenie w ¿yeis Rely imutzorczej i komisji kontro- 
lującej (które przedzem wio istniały), przez ogra- 
niczenie wiaday Dyrekcji (przediem samowładnej), 
jakoteż spowodowałen wztąpienie tegoż Towarzy- 
stwa do Związku S5. warzyszeń, celem poddania 
się wspólnej kontroli. Gily reforma ta została u- 
chwałą Walnego zapr monia 2 duia 18. lipen 
1879 zatwierdzona, przyjąłew wybór na członka 
Rady nadzerc:ej, u następnie wraz z p. Kłeczyń- 
skim i Klipniowskim do komisii kontrolującej. 
Bada ąc w r. 1880 zamknięcie rachunków tegoż 
Zakładu za rok 1879, zaxnlazłem niektóre niefor- 
malności, Które jako prezes komisji kontrolującej 
potałem do wiadomości Redy i żądałem dalszego 
ograniczenia i nadzoru nad Dyrekcją. To spowo- 
dowało ówez snego dyrektora, p. Kazimierza Gam- 
rata, do tak” wania mego sprawozdania mie jako 
sprawy urzęt wej, ule prywatnej, i to honorowej 
— mnie zaś do oświsdczenia itemnż p. Gamratowi 
na posiedzeniu Rady, że postępowanie jego raczej 
wiedzie do interwencji ek. Prokuratorji państwa, 
niż do traktowania rzeczy w sposób, w jaki zwy- 
kło się załatwiać sprawy honorowe. Dlatego zgło. 
siłon wystąpienie moje z Rady i Towarzystwa, co 
też w myśl statutu z końcem r. 1880 nastąpiło. 

Przyjm Wny Panie wyrazy mego rzeteluego 
poważania 

A. Zgórski.* 

Handlarza dusz. Według doniesienia konsulatu 
austro-wegierskiego w Bombaju, prowadzą tam 
poddani unstrjaccy, wyłącznie żydzi, haniebny 
handel dziewczętami. Wymienione indywidua, 
z których trzech już się znajduje w rękach Sądu, 
rozporządzają ogromneni funduszami pieniężnemi, 
posługują się licznymi ajentami, w Austrji prze- 
bywającymi, i utrzymują podróżujących pomocni- 
ków, którzy przedstawiają się jako rękodzielnicy 
lub zarobnicy dzienni. Handel ten prowadzi się 
także na wielką skalę w Aleksandrji, Port-Said, 
Kalkucie, Madras i Singapore. Aby zmylić czuj- 
ność władz, dostarczają handlarzo, a właściwie 
ich ajenci, dziewczętom paszporta do Szwajcacji, 
Włoch, Anglji, albo do Hamburga, a następnie 
transportują je na okrętach pod obcą banderą. 
Wydano już stosowne zarządzenia, które mają po- 
łożyć tamę haniebnemu handlowi dziewczętami tak 
egipsko-indyjskiemu jak południowo-amerykańskiemu 
prowadzonamu przez poddanych austrjackich. 


Ważne dla popisowych. W myśl $. 21. Instr. 
do ust. wojsk. podaje Magistrat do powszechnej 


się w Auli | wiadomości, że wykazy imienne tutejszo-popisowych, 


urodzonych w r. 1866, 1865, 1864 i 1863, powo- 
łanych do tegorocznego poboru głównego, wyło- 
żone ;będą w miejskim urzędzie konskrypcyjnym 
od 1. do IO. lutego r. b. do wolnego przeglądu 
wszystkich interesowanych. Dla roszczących sobie 
prawo do czasowego uwolnienia od poboru, wzglę- 
dnie czynnej służby wojskowej, wyznacza się do 
10. lutego br. termin nieprzekraczalny do wniesie- 
nia przez protokół podawczy Magistratu rekla- 
macyj, czyli podań niestemplowanych. saopatrzo- 
nych w dowody potrzebne. Reklamacje te, wnie- 
sione po upływie terminu, pozostaną bez skutku. 
Kto chce wskazać jakie pominięcie lub niedokładne 
zapisanie, lub też wnieść zarzut przeciw rekla- 
macji popisowego lub przeciw prośbie o uwolnie- 
nie od służby czynnej, ma prawo wnieść takowe 
ustnie lub na piśmie do Magistratu z należytem 
nzasadnieniem przed upływem miesiąca lutego rb. 

Ostatnich dni iutego rb. obowiązany będzie 
każdy popisowy dowiedzieć się w dotyczącym ko- 
misarjacie miejskim, ewuntualnie w miejskim urzę- 
dzie konskrypcyjnym, kieły wypada na niego Kolej 
stawienia się do poboru. 

Samobójstwo. Na cmentarzu krakowskim zna- 
leziono zwłoki zakrystjuna jednego z tamtejszych 
kościołów, France. Wędziecha, który pozbawił się 
Życia wystrzałem z rewolweru. Ze śledztwa ok:zało 
się, iż samobójca 18. bm. miał zawrzeć związek 
małżeński — znikł jednakże, a wskutek tego mał- 
żeństwo do skutku nie doszło. 

OQtrucie. Donoszą nam z Tarnopola, że zmarł 
tam przed kilku dniami wachmistrz manipulacyjny 
Kretz, a to wskutek otrucia. W Tarnopolu krążą 
tego powodu rozmaite pogłoski. Niektórzy utrzy- 
mują, iż Kretza otruł jeden z jego kolegów, rów- 
nież wachmistrz. Mianowicie miał go zaprosić na 
herbatę, do której wsypał truciznę. Inni znowu 
opowiadają, że Kretz sam się otruł z powodu 
popełnionej defraudacji funduszów wojskowych. 
W sprawie tej wytoczono śledztwo karne, a wnętrz- 
ności zmarłego odesłano do tntejzej Prokuratorji 
państwa celem zarządzenia rozbiorn chemicznego. 

Ucieczka obłąkanego. Wczoraj o godz. 9. rano 
umknął z zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie 
rolnik Jędrzej Nowak. Jest on wzrostu wysokiego 
brunet z czarnym długim wąsem. brany był w 
krótki żółty kożuch, siwe pantalony i czapkę ba- 
rankową. 

Kradzież srebra. Niewyśledzony dotychczas 
sprawca skradł wczoraj z niezamkniętego pomiesz- 


i kania generała br. P., mieszkającego przy ul. Ha- 
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lickiej 1. 58, kilkanaście sztuk srebra wartości 
przeszło 150 złr. Srebro znaczone było znakami 
A. W. 

Zemsta. Feiwel i Rerisch Menkesowie napadli 
wczoraj sługę Chaje Bonner, którą w okropny 
sposób pobili. Bonner złożyła mianowicie w Sądzie 
nieprzychylne dla nich zeznanie, za co Menkesy 
w tem sposób się zemścili. Kobiet" krwią oblaną 
odwieziono do domu, zaś sprawców napadu are- 
s8ztowano. 

Ciężkie uszkodzenie ciała przez złamanie nogi 
odniósł onegdaj zarobnik Michał Hołota przy ul. 
Bobieskiego, przedwezoraj zaś zarobnik Dmytro 
Knżmirz upadłszy na gołoledzi pod ciężarem, który 
dźwigał na plecach, złamał noge na pl. Rzeźni. 

Hykaz inspskeji Dyrakcji policji z 21. stycznia. 
Skradziono pulares z kwotą 100 zł. w banknotach 
po 10 zł, 4 srebrne łyżki i 2 łyżeczki znacz. P 
i z koroną, 6 srebrnych łyżek ds kompotu znacz. 
A Vi z koroną, 6 srobr. lichtarzy znacz. berbem 
i z hrabską koroną, srebr. puszkę na miałki cukier 
znacz. P i pnszkę na pieprz z ehińs. srebra z po- 
mieszkania pod l. 58 przy ul. Halickiej. — Zgubiono 
kuferok z rzeczami i pilireg z kwotą 15 zł. — 
Znaleziono gruby łańcuszek złoty do zegarka i 
koc z konia. 
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Kraków 20. styczuia. (Dalsze roboty forty- 
fikacyjne i k lej cireunwalacyjna. — Sprara 
gazowa) Nic ulega już prawie watpliwości, iż 
linje kolei cireumwalacyjnej łączyć będzie wszyst- 
kie fortyfikacje w około Krakowa sie znajdujące, 
a stanowiące pierwszy pierścień obronny, który 
zostanie jeszcze znacznie rozszerzonym różnemi 
budynkami wojskowemi, szezególnie w bastjonach 
koło emantarza i przy rogatee Mogilskiej, przez 
wybndowanie drugiej olbrzymiej piekarni, bardzo 
obszernego magazynu na mako i przyrządy pie 
karskie, budynku administracyjnego, ujeżdżalni 
o przestrzeni 1200 sążni kwadratowych, koszar 
na konnicę itp. Potrzebne kredyra na te budowle 
uzyskane być mają za zebraniem się Rady pań- 
stwa. Kolej Pólnocna zgadza się również w za- 
sadzie na prowadzenie kolei w miejscach przez 
wojskowość wskazanych. 

Ze spraw ważniejszych miejskich najwięcej 
budzi ciekawości i zainteresowała ogół sprawa 
gazowa. Zulaje się być prawie pewnem, iż gmina 
zakupi zakład Towarzystwa desauskiego po cenie 
umiarkowanoj. Gdyby się atoli pp. Desauczycy 
drożyli, to sprawa tak stoi, iż na podstawie wy- 
pracowanych już planów natychmiast przystąpić 
bądzie można do budowy własuego zakładu na 
Dajworze. 

Warszawa 19. stycznia. Z inicjatywy i fuu- 
dnszów prywatnych powstać ma wkrótce w War- 
sz.wie nowa instytucja naukowa. Będzie nią Mu- 
zcum Zzjologiczne i eutymologiczne. które otwarte 
zostanie w posesji „Fraseatti*, należącej do hrab. 
Wł. Branickiego. Urządza je hr. Ksawery Brani- 
cki, syn hraviego Konstantego. Główną podstawę 
dla Muzeum stanowić będą bogate zbiory, przewa- 
Żmie w Afryce zgromadzone przez i r. Braniekiego, 
z udziałem profesora Fatzanowskiego i Stolzmama. 
Gmach przeznaczony obecuie na Muzeum, był 
przed laty kilkudzie ięcin ostatnią lożą wolnomu- 
larską w Polsce. Całom urządzeniem Muzeum zaj- 
muje się profesor Taczanowski i p. Stolzman, pod 
kierunkiem założyciela. Jest przytem zamiar urzą- 
dzenia przy Muzeum bibljoteki przyrodniczej. — 
Otwarcie instytucji tej nastąpi około 1. lipca b. r. 
Wsięp dla publiczności bedzie bezpłatny. 

List p. Heleny Modrzejewskiej, pisany z No- 
wego Jorku 48. grudnia z opisem obrządku za- 
ślnbin p. Rudolfa Modrzejewskiego z kuzynką 
panną Felicją Bendówną, zamieszcza Kur. Por. 

Uroczyście odbyły się zaślubiny w kato ickim 
kościele nowojorskim. Sutą był według opisu bie- 


siada, a un zakończenie miejscowym obyczajem 
obrzucono państwa młodych ryżem i — staremi 
pantofłami. 


Paul Baudry. Sztuka francuska poniosła nie- 
powetowaną stratę, przez śmierć Pawła Bandry, 
jednego z najznakomitszych współczesnych malarzy 
francuskich. Urodzony w rokn 1828, Paweł Bau- 
dry był w dzieciństwie bardzo ubogim ehłopakiem, 
jaka syn szewca, gdy szeześliwym trafem spotkał 
profesora rysunków p. Bartoni, który później stał 
się głośnym malarzem. Ten dostrzegł od razu wielki 
talent w małem chtopięciu i ułatwił ma wejście 
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do szkoły sztuk pięknych, gdzie Baudry wkrótce 
się odznaczył i otrzymał stypendjum. W roku 1850 
Baudry odniósł pierwszą nagrodę na konkursie 
o prix de Rome i wysłany został do Rzymu, gdzie 
pozostawał lai siedm. Odtąd „salon* paryski co- 
rocznie szczycił się dziełami pędzla utalentowa- 
nego artysty, który zwłaszcza odznaczał się por- 
tretami. Portrety Guizota, Karola Dupin, Magda- 
leny Brohan, zjednały młodemu malarzowi sławę. 
Poruczono mu dekorację galerji i foyer w nowym 
gmachu opery paryskiej. Praca ta trwała lat 10 i 
unieśmiertelniła nazwisko artysty, który też tę 
pracę szezególniej ukochał i oddawał się jej a ca- 
łym zapałem. Wiele postaci, które obeenie są przed- 
miotem podziwn w sali opery i wspaniałem jej 
foyer, 84 portretami żywych osób. Podziwiamy 
szezególniej medaljon „Ttalia*, jest wizerunkiem 
siostry artysty. Oprócz portretów i dekoracyjnych 
malowideł, pędzel Pawia Bandry wydał wiele in- 
nych dzieł znakomitych, że tu wymienimy wielkie 
płótno przedstawiające Magdalenę pokutującą i o- 
braz także większych rozmiarów La toilette de 
Venus. Od roku 1876 Baudry oddawał się wszakże 
ze szczególnem zamiłowariem malowaniu portre 
tów, wśród których na szczególną zasługuje 
wzmiankę piękny portret syna słynnej z piękności 
pani Szwejkowskiej, dzić margrabiny de Noailles. 
Paweł Baudry umarł w pełni sił na chorobę serca. 
Był on członkiem Akademji sztuk pięknych; w r. 
1861 mianowany został kawalerem legji honoro- 
wej, w lat kilka później został oficerem tejże legji 

wreszcie w roku 1875 otrzymał Kkomandorję w 
nagrodę za dekoracyjne malowidła opery, które 
stanowiły przedmiot osobnej wystawy pized u- 
kończeniem gmachu i były powodem kiiku publi- 
kacyj krytycznych specjalnie tym malowidłom po- 
święconych. 


Wiadomości literackiej artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Pp. Skalscy po wy- 
stąpieniu w filantropijnym koncercie poniedziałko- 
wym w teatrze krakowskim, produkcjami swego 
talentu bawiii publiczność, usposobioną serdecznie 
dla obojga artystów. -- Jakób Nagy, wirtuoz, 
popisujący się grą na zwykłej piszczałce paster- 
skiej, przybył do Krakowa. Wyuczył się on gry 
w więzieniu w Klansenburgu, wtrącony tam za 
udział w powstaniu węgierskiem 1848 r. Recenzje 
dzienników zagranicznych, chwalą doskonałość, do 
jakiej wirtouz ten doprowadził grą swoją na tym 
prymitywnym instrumencie. —- Paulina Lucca ma 
się o wiele lepiej i zdaje się, że pod koniec lutego 
rozpocznie szereg występów w wiedeńskiej operze. 
— Adelina Patti udaje się do Paryża. 

Benefisy. Przypominamy, że dziś odbedzie się 
przedstawienie na dochód p. Stachowicz. W nie- 
dzielę zaś odegranym będzie na dochód p. Kaspro- 
wiczowej ulubiony „Gasparone,* a w przyszłym 
tygodniu ujrzymy „Margrabiego de Villmer* na 
dochód p. Woleńskiej, artystki, która z korzyścią 
oddawna dla naszej sceny pracuje. 

Teatr. Wczorajsze drugie przedstawienie „Ja- 
dwigi* wypadł» nierównie lepiej jak pierwsze. 
Śpiewacy pozbywszy się nieodłącznej od pierwszego 
przedstawienia tremy, zapanowali zupełnie nad wo- 
kalną i sceniczną stroną swych partyj, i wywiązali 
się doskonale ze swego zadania, Odczuła to pa- 
bliczność i nagradzała tak wykonawców, jak i 
kompozytora hucznemi oklaskami. Poszczególne u- 
stepy opery, które najbardziej stę podobały: W ak- 
cie I duet Jadwigi i Elzy, chór straży witający 
pieśnią „Boga Rodzicy* wschodzące słońce ! wspa- 
niałe zakończenie aktu. Akt II skupia się w mo- 
dlitwie Jadwigi i jej duecie z Wilhelmem. Bardzo 
podobal się również chór dziewcząt, duet Guiewo- 
sza i Elzy, nacechowany prawdziwym humorem i 
ballada śpiewana przez Elzę. Akt III celuje prze- 
ślicznym chórem, przemową Jagiełty i dnetinem 
Jadwigi i Wilhelma. Cały akt IVty jest jednem 
pasmem piękności mnzycznych, które robią potężne 
wrażenie. 

Przed rozpoczęciem aktu IVgo gra orkiestra, 
że tak powiemy, resumé całej opery, w którem 
kompozytor zebrał wszystkie motywa i główne 
ustępy całego dzieła. Jest to pomysł, którego pa- 
nu Jarockiemu możemy szczerze pogratulować, i to 
mimo opozycji, jaką ta nowość znalazła w pew 
nem kółku muzyków. Uwertura ta podobała się ca- 
łej publiczności, a każdy przyzna, że o wartości 
opery sądzi się zwykle według wrażenia, jakie wy- 
wiera na szerszą publiczność. Wrażenie to było 
nader korzystne, o czem świadczą haczne oklaski, 
jakiemi publiczność darzyła kompo- ytor podczas 
dwóch pierwszych przedstawień, tudzież prawdziwy 
zapał, jaki p. Jarecki potrafił obudzić u publiez- 
ności niektóremi nstępami aktu IIgo i IVgo. Po- 
przestając dziś na tej wzmiance, za stanowiska 
publiczności, zamieścimy za kilka dni fachową ocenę 
opery przez osobę kompetentną. 

Wykonanie opery, było, jak jaż zaznaezyli- 
śmy, bardzo poprawne. P. Arklowa jako Jadwiga, 
była prawdziwą gwiazdą przedstawienia, a tak w 
śpiewie jak i w grze, doskonale potrafiła odezuć 
właściwość tej postaci. 

Panna Praun jako Elza, miała do zwalczenia 
wiele trudności, a chociaż surowy krytyk muzy- 
czny powie, że nie zawsze wychodziła zwycięzko, 
to jednak całość partji wyszła wcale dobrze. 

W męskiej części personalu pierwsze miejsce 
należy się p. Wierzbickiemu i Florjańskiemu. Pp. 
Panli, Borkowski i Bandrowski, spełnili godnie 
swe zadanie. Chóry trzymały się wyśmienicie, a 
krakowiak, a raczej kujawiak układu p. Żymir- 
skiego zachwycił publiczność i na żądanie musiano 
go powtórzyć. P. Marceli Zboiński jako reżyser 
odniósł zupełne zwycięstwo. 

Wystawa nieustająca zjedn. Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Św. Ducha 
1. 10) otwartą jest codziennie z wyjątkiem ponie- 
działków od godz. 11. rano do 4. po połądniu. — 
Wstęp w dnie powszednie 30 ct., w święta i nie- 
dziele 15 et. 


Ruch Stowarzyszeń. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 23, bm. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po- 


rządku dziennym: Sprawozdanie komitetn przed- 
wyborczego, 
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i'rzegląd polityczny. 
Lwów 22. stycznia. 
Moniteur de Rome wspominajac o rozpr.i- 
wach w Sejmie galicyjskim nad wnioskiem v. 
Romańczuka ipodnoszą mowę ks. Sapiehy 
powiada, że rozprawy w Sejsuie galicyjskim na'l 
owym wnieskiemi, „Oraz udział szlachty polskiej 
podczas uroczystości intronizacyjnych w Staui- 
sławowie 1 toast ks, bigkupa Pałasza na 
„zgodę pomiędzy braćmi jednego kraju“ jest cen- 


ną rękojmia zgody pomiędzy Rusinami i Polaka- 
mi. W końcu pisze organ rzymski: Słyszeliśmy, 
Żu «osarza obchodzi wielce pogodzenie Rusinów 
„ Polakami. Z naszej strony dodajemy, że Ojriee 
św. Leon XIII. przesłał sp.cjalne uwagi i pole- 
cenia w tej sprawie tak Rządowi Jego ck. Apo- 
stolski-j Mości, jak i episkopatowi sbudwóch 
obrządków w Galicji. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sj au przystą - 
pieno do dalszej rozprawy nad rubryką VII 
budżetu krajowego, a wlaściwie nad proponowa-. 
nomi przez komisję budżetową rezolucjami w 
przedmiocie reorganizacji Rady szkolnej krajowej. 
Przed rozpoczęciem posiedzenia zebrał się Klub 
środka i postanowił głosować «a odesłaniem 
tych rezolucyj do komisji szkolnej z pow, du, że 
Sejm zaskoczony został w sprawie tak wielkiej 
wagi incydentalme przy spossbności jednej z po- 
zycyj bułżstu. Niewątpliwie do powzięcia tej 
uchwały przyczyaił się ostatni ustęp mowy p. 
Bobrzyńskiego, wypowiedzianej na wezorajszem 
posiedzeni1 wi:czornem, który „nadawał rezo- 
lucjom charakter, o jakim komisja budżetowa 
wcale nie :ryśluł:. Wniosek odesłania rezolucji 
do komisji szkolne! przyjęty został w imiepnem 
głosowaniu G9 przeciw 47 głosom. „Namiestnik 
Y aleski i członek Rady szkolnej hr. Stani- 
sław Badeni w trzymali się od głosowania, 

Na wieść, 14 na iuterpolację wniesioną w 


'pieżącej sesji sejmoścj przez p. Sawę do komi- 
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sarza rządowego co do zakładania k-iąg grunto 
wych, p. namie nik odpowiedział, że przytoczo- 
new niej żałoby sa nieuzasadnione, Wydział pow. 
Tłumacki ne posiedzeniu 20. te w. uchwalił je- 
dnomyślni" »y ł.ć prośbę do prezydenta Sch n- 
ka o rychł» wglałnięci: w tę prawę, bo jeżeli 
co niedokludn=x» p ks. Sawa w interpelacji po- 
dał, to chyba to, ż» urzędnik zakładaniem ksiąg 
gruntowych w Ol-szy zajęty, poświęcił tej czyn- 
ności w Oleszy na 1200 gospodar=tw samoistnych 
10 dni. gdy tymczasem gimina Olvszy poświadcza, 
iż urzędnik tylko 6 dni tą czynnością był 
zatrudniony. z 

Hr. Hohenwart przyjmował przed kiiku dnia- 
mi deputeeję Stowarzyszenia urzędników, która 
proiła go o poparcie petycji urzędników pan- 
stwowych w sprawie uregulowania neusyj, wnie- 
sionej do Rządu i Parlamentu. Hohvuwart przy- 
rzekł poparcie ze swej strony, zapewniając, że 
trudności finansowe tej petycji nie znajdą w Ra- 
dzie państwa wielkiej przeszkody, jeźii Rząd 
wn'esie odnośne piredłożenie w lubie deputo- 
wanych. s ; 

W wyborach uzupełniających do Rady pan- 
stwa z okregu wyborczego Radowce-Kimp>lung, 
wybrany został 853 głosumi na 389 głosujących 
kandydat rządowy, prezes Sądu obwodowego w 
Suezawie, Izydor Zotta. À 

Opawska okręgowa Radu szkolna i Rada 
miejska preyjęły Je dnogłośnie rezolucję prze. iw 
nadaniu (zeskiej szkole ludowej w Opawie praw 
szkoły publicznej. a. 

W. Allg. Ztg. dowiaduje się, że zef sekeji 
br. Distler i radea ministerjalny Auerhamner w 
Ministerstwie Skarbu, zamierzają przejść nieba- 
wem w stały stan spoczynku. pa 

Pesti Naplo pisze: Deput. Szabo wymienił 
prezesowi ministrów dyrektora dom=nów br. Ar- 
mina Podmaniezk.ego i nadżupana bacskiego Be- 
le Sandora, jako tych, do których się zarzuty 
jego co do trwonienia dóbr państwowy:h odnos!ły. 

Jak wizdomo wystąpił w Sejmie węgierszim 
Aoputoweny Szabo z zarzutem, że jeden 7 080- 
pistych przyjaciół Tiszy, dopuszcza się malwer 
sacyj na niekorzyść Skarbu. | | 

Zarzut ten po zbadaniu ckazał się niepra- 
wdziwym a Tisza oświadczył gotowość wyjaśnie- 
nia całej sprawy w Izbiv. 

Nader korzystne wrażenie wywarło oświad- 
czenie po:ła kroackiego do Se;mu węgierskiego, 
Gjurkowiea, który mówiąc o konieczności 
kroackiego gimnazjum, w Rjece zadokumentował 
przynależność Kroatów do korony St. Szczepana. 

Patrie donosi, że minister spraw wewnętrz- 
nych podpisał dekret w sprawie wydalenia dwóch 
poddanych niemieckich. 

Z kilku stron podaną była wiadomość o wła- 
anoręcznym liście, który ks. Al ksand=r miał po- 
wierzyć Kanlbarsowi, aby go wręczył carowi. List 
taki wu ilug Pester Lloyda podobno nie istnieje 
wcale. Kaulb-rs odebrał tylko ręką ks. Aleksan- 
dra spurządzony odpis rozkazu dziennego, który 
zaraz p tem był ogłoszony, aktórego treść prawdo- 
podobni: między księciem Aleksandrem a Kaul- 
barsem poufnie umówioną zostuła. 

Ty:nczasem w tej samej sprawie donoszą do 
Pol. Corr. z Petersburga, Że jeneruł Kaulbars 
istotnie wręczył carowi jakieś pi.imo ed ks. Ale- 
ksandrı, äle Że pismo to nie miało żadiego zna- 
czenia, jikle mu przypisywano. Książę wyraził 
tylko w tem piśmie podziękowania carowi za u- 
sługi, j kio wojsko rosyjskie oddało Bułgacji, do- 
dając, ze spodziewa się, iż mógłby się w oczach 
cara usprawiedliwić, gdyby się nadarzyła sposo 
bność do bezpośrednich oświadczeń. 

Obaj delegowavi Towarzystwa Czerwonego 
krzyżn hr. Plater Broel i major br. Buol wrócili 
już do Wiednia, i to pierwszy Zz Zofii, a drugi 
à Belgr: du. 

Do N. (r. Presse donoszą 2 Odssy: Na 
uczeis urządzonej na cześć Peko-Pawłowiezn, 
cświadczył «tenże, iż celem jego przybycia do 


 (O0desy jest położenie końca bratobójczej wojnie 


i chęć połączenia wszystkich Słowian przeciw 
w:pólnejnu wrogowi. 

Do W. Allg. Ztg. donoszą z Berlina: W o- 
statnich dniach wywarł gabinet wiedeński silną 
presję w B-lgradzi: w duchu utrzymania pokoju, 
ostrzegając Rząd serbski przed wszelką awantur- 
uiczą akcją w połączeniu Z Grecją. 

Listy papieżu i Bismarka sà przed * 
miotem dyskusji w pismach włoskich. Mussegna 
nazywa list kanclerza niemiec iego rozczarowai- 
niem dla Watykanu. 

Moniteur de Rome pisze: „Listy papi ża i 
kanclerza niemieckiego są monumentaini dziejów 
bieżących, na których powstanie gimach nowego 
prawa międzynarodowego.— W rzeczy samej też, 
tylko papież moż» zamienić w rzeczywistość ma- 
rzenia o wiecznym pokoju, jeśli mu świać Jako z 
natury rzeczy najbezstronniejszemu znawcy spraw 
ludzkich, powierzy urząd najwyższego rozjemcy 
wszech sporów.“ 

Morning Post zaznacza, że Anglja jest zde- 
eydowans do użycia energicznych środków w 

- eelu zmuszenia Grecji do rozbrojenia. Niemy 
miały oświadczyć gotowość do popierania żądań 
Anglii. vrid 
a Madrycki korespondent niemieckiej Kreuz 
Zig. wspomina o nocie zbiorowej, którą Niemey, 
Austrja i Włochy wręczyć miały Rządowi hisz 
pańskiemu, zapewniając w niej gotowość swą do 
użycia wszelkich środków w celu utrzymania 
tronu sukcesorów króla Alfonsa. Nota ta 
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miała nadejść do Madrytu po wypadkach w Kar- 
tagenie. a. "| 

Robotnicy madrycey przeciągaja ulicami 
miasta i domagają się głośno zarobzu i chleba. 
Policja aresztował, duia 20. bm. kilkunastu ro- 
botuikó y, wypuściła ich jadnak natychmiast na 
welność. 

Z Madrytu donoszą, że wielu przewódców 
karlistowskich udało się z prośbą o amnestję. 


O li e LJ 
Sejm galicyjski, 
(3. sesja VI. perjodu.) 

Lwów 21. stycznia. 
(Posiedzenie dwudzieste szóste). 
(Dokończenie). 

Z kolei następuje sprawozdanie komisji budże- 
towej o budżecie krajowym na rok 1586. (Spraw. 
p. S narzewski). 

W ogólnej rozprawie budż-towej zabiera 
pierwszy głos p. 1ntoniewicez i przypomina, 
ża rozprawa budżetowa ma pewne przywileje i dla 
tego uprasza marszałka, by był względuiejszym. 
P. Antoniewi*z uskarża się na przywołanie do 
porządku, jakie spotkało p. Romańczuka w ciągu 
dyskusji nad sprawą szkoluą W dalszym ciągu 
swego przemówienia wywodzi żale ma postępo- 
wanie Rządu w obee Rasinów. Mowca zaznacza, 
że naród ruski, bardzo jest lojalny, że dla niego 
Bóg, a cesarz 8ą synonima, dziwić więc musi 
każdego, że jego reprezentanci znajdują się wo- 
pozy ji do Rządu. Wynika tò ze stanowiska, ja- 
kie zajmuje Rząd w obve Rusinów przy wybo- 
rach itp. 

Przewodniczący arcybiss Semhratowiez 
zwraca uwagę mowcy, że na porządku dziennym 
znajduje się budżet a nie wybory ani żadne inne 
podobne sprawy. 

P.Antoniewicez wraca do tego przedmiotu 
i przypomina agitację prowadzoną przeciw wybo- 
rowi Bożankowskiego ua rzecz hr* Stadniekiego. 
W dalszym ciagu swego przemówienia wspomina 
mowca o jakichś w1z:.omych malwersacjach u- 
rzędów polityczny:h przy wyborach, za co go 
przewodniczący wzywa do porządku. 

P. namiestnik odpowiada na wywody 
poprzedniego mewcy, zbija zarzuty nczynione wła- 
dzom politycznym za wrzekome mięszanie się 
tychże do wyborów. Listy pasterskie, o jakich 
wspomina p. Antoniewicz, nie są mu znane, w 
każdym jednak razie nie można z trgo Rządowi 
czynić zarzutu. 

P. ks. Siezyński poddaja surowej kryty- 
ce cała gospodarkę finansową i ekonomiczną kra- 
ju, powiatów i gmin. Skutkiem tego objawia się 
coraz większa apatja dla autonomii. 

P. namiestnik zbija twierdzenia p. Si- 
czyńskiego co do wyboru zwierzchności i urzę: 
dów gminnych. Mowca oświadcza, że przytoczone 
wypadki będą dokładnie zbadane i załatwione 
tak, jak tego żąda u tawa. 

Na wniosek p. A. Jędrżejowicza zamknięto 
dyskusję. 

P. Antoniewicz polemizuje z wywodami 
namiestnika. 

P. Biliński prosluje pewne wyrażenie ks. 
Siezyńskiego. 

P. Merunowiez polemizuje z p. Siezyń- 
skim, zbija jego twierdzenia co do «sekretarzy 
Rad powiatowych i eo do działalności samych 
Rad powiatowych. 

Sprawozdawca p. SŚmarzewski zaznacza, 
że stanowi-ko sprawozdawcy jest z natury rzeczy 
polemiczne i odporne. Tym-zasem dwa; główni 
oponenci nie mówili nie o budżecie, al- zeszli 
na bezdroża prawiąe w ogóle o ustroju społe- 
cznym. Mowca nie chce iść za nimi na te bez- 
drożu, i chce tylko niektóre ich twierdzenia spro- 
stować. Po krótkiej bardzo dowcipnej polemice 
z wywodami przeciwników, prosi sprawozdawca 
o łaskawe wotum dla budżetu. (Brawo). 

Przystąpiono do dyskusji szezegółowej. 

Rubrykę I. i II. przyjęto bez dyskusji. 

Do rubr. IIL (kossa leczenia) zabira głos 
p. Płaziński i wytyka komisji, że za mało 
zwróciła uwagi na nadużycia, jakie się dzieją 
przy wydawaniu świadectw ubóstwa, eo rzekomo 
naraża fundusz leczniczy na znaczno wydatt. 
Mowea wychodzi ze Stanowiska, że w obec faktu, 
iż ludność wiejska najczęściej uaika szpitala z o- 
bawy kosztów, nie naloży brać tej rzeczy za 
nadto surowo i wnosi, aby nad odnośną rezolu- 
cja komisji prześć do porządzu dzienneg o. 

P. Hoszard, członek Wydziału krraj, i 
referent spraw sanitarnych zaznacza, że nie był 
powełany jako odnośny ref rent Wydziału kraj. 
do brania udziału w rozprawach komisji, podczas 
obrad nad temi właśnie rezelucjami, co zapewne 
wpłynęło na proponowanie tych rezolucyj. Taksy 
zniżono prawie we wszystkich szpitalach, tak że 
Galicja ma o'eenie najniż-zą w Anstrji taksę 
prowincjonalna. Naturalnie mnsiano zaprowadzić 
odpowiednie oszczędności i zaprowadzono je. 
Zwiększenie kosztów laezsnia nib leży jednak w 
mniejszej lub większej wysokości taks, ale w tem, 
że wbrew intencjom Wydziału kraj. złagodzono 
wagę owego okólnika, nakazującego skrupulstne 
badanie przyjmowanych chorych. Mowca rozbie 
ra następnie tę kwe tię szczegółowo, zbija zapa 
trywanin komi-ji i przyłącza się do wniosku 
przejścia do porządku dzienneg nad rezolucjami 
komisji. 

Sprawozdawca p. St. Badeni w Zastępstwie 
chorego posła Hausnera broni z wielką werwą 
i zręcznością rezo:ucyj pol-cosych przez komisję 
i polemizuje % wywodami p. Hoszarda i i Pła- 
zińskiego. Mowea wyjaśnia powody, dl. których 
komisja prcponuje rezolucję. Komisja chciala 
bowiem mieć preliminarze szczegółowe pojedyn- 
czych szpitali, hy wiedzieć na pedstuwie czego 
u hwala budżet ogólny. Z tych powodów zaleca 
mowca rezolucje komisji. 

Marszałek ośsiadcza, że Wydział kra- 
jowy uchwalił już zażądać odnośnych prelimina- 
rzów od pojedynczych zarządów szpitalnych i 
przedłożyć ja Sejmowi. 

Rezolucje komisji przyjęto. Opiewają one: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 1) by 
ponownie ściśle zbadał podstawy u tun>wienia 
taks w szpitalach prowincjonaltych i przedłożył 
wys. Sejmowi przy preliminarzu na rok 
szezegółoówe budżeta szpitali prowinejonalnych ; 
2) by zbadał i wys. Sejmowi sprawę zdał, czy 
powodem wzrostu wydatków w rub. III. „Koszta 
leczenia“ nie są nadużycia Zwierzchnoświ gmin- 
nych przy wydawaniu świadectw ubóstwa, a 
ewentualnie, w jaki sposób nadużycia te usunąć 
by się dały. 

Rub. IV, V i VI przyjęto bez dyskusji. 

Na tem przerwał marszałek o godzinie 3. 
m. 40 posiedzenie. Dalszy ciąg wieczorem o 
godzinie 7. 
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DZIENNIK POLSKI 


(Posiedzenie wieczorne.) 
Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 7. 
Rozpoczyna się dyskusja nad rub. VII. Przy 

poz. 59, (szkoła wyznaniowa izraelicka w Bro- 
dach 6000 złr.) proponuje p. Merunowiez 
po dłuższem wywodzie historycznym 0 szkole w 
mowie będacej — przejście do porządku dzien- 
nego. 

P. Zuker polemizuje z wywodami poprze- 
dniego mowcy i wykazuje bezzasadność jego 
arytmetycznego rachunku, według którego szkoła 
nie spełnia zadania szkoły publicznej. 

Po krótkiej replice p. Merunowieza, w 
której sprostował swoje poprzednie twierdzenie 
zabiera głos sprawozdawca ks. Wł. Sapieha i 
broni wniosku komisji powołując się na przychyl- 
na opinję Rady powiatowej o tejże szkole. 

Pozycję przyjęto prawie jednogłośnie. 

Dojpozye. 63. (szkoła gimnastyczna „Sokół“ wa 
Lwowie 750 złr.) zabiera głos p. Romanowicz, 
by bronić petycji Sokoła o subwencję na budowę 
gmachu, nad którą komisja wnosi przejście do 
porzadku dziennego. Mowca wnosi udzielenie So- 
kolowi na budowę gmachu jednorazowego datku 
w kwocie 1000 złr. Sprawozdawca broni wnio- 
sku komisyjnego, który też przyjęto. 

Do poz. 82. (dla młodzieży kształcącej się 
w naukach i sztukach) zabiera głos p. R oma- 
nowiez, by wystąpić przeciw wnioskowi komi- 
sji przejścia do porządku dziennego nad petycja- 
mi odnośnemi z przekazaniem ich równocze- 
śnie Wydziałowi kr. do załatwienia, jeśli uzna za 
stosowna, z funduszu dyspozycyjaego. Mowea wno- 
si wstawienie 2000 złr. 

Sprawozdawca ks. Sapieha Wł. oświadcza, 
ża komisja nie kierowała się wcale zamiarem 
oszczędzania, ale dla braku czasu nie mogła za 
łatwić tak wielkiej liczby petycyj. 

W obec watpliwego wyniku głosowania przez 
powstanie (44 i 45 głosów) przystąpiono do gło: 
sowania imiennego. Wniosek utrzymał się je- 
dnym głosem więkazości.(54 głosów za,58 prze- 
ciw). Wynik ten przyjęto hucznemi oklaskami. 
(4 wielu stron winszują posłowi Romanowi- 
czowi). 

Przy poz. 88. (Macierz polska 2500 złr.) 
proponuje p. Małecki podwyższenie tej kwoty 
do pierwotnej proponowanej przez Wydz. kraj. 
kwoty 8000 złr, 

P. Dzieduszycki T. przemawia również 
ża podwyższeniem subwencji. 

P. A Sapieha nie chce poddawać krytyce 
działalność Macierzy, ale zdaje mu się, że wielka 
ilość egzemplarzy dziełek, jaka jeszcze jest w za- 
pasie, nie świadezy zbyt przychylnie o działalno- 
ści naczelnego Zarządu. 

P. Małecki broni działalności Macierzy, i 
zbija zarzuty p. Sapiehy. Większa bowiem część 
nakładowych  dziełek rozeszła się między lud. 
Wniosek p. Małeckiego przyięto (3000 zł.). 

Do poz. 85a. Wydawnictwo dziełek ludo- 
wych 1000 zł. zabiera głos p. Antoniewicz, by 
wnieść wykreślenie tej pozycji. Pozycję przy” 


ięto. 

$ Przy poz. 854. (Wiktorowi Matnikowi na 
spiewnik ruski 100 24.) prosi p. Antoniewicz 
o podwyższenie do 200 zł. Przyjęto wniosek 
komisji. 


Komi-ja wnosi w końcu przejście do porządku 
dzieanego nad człym szeregiem petycyj, o zapo- 
mogę dla burs. 

P. Ochrymowiez prosi o 100 zł. dla 
bursy w Drohobyczu, a p. Antoniewicz dla 
burs w Przemyślu i Stanisławowie po 100 zł. 

P. k: Sawa sprzeciwia się temu. 

P. Zoll wnosi odesłanie wszystkich petycyj 
do Wydziału kr. Wniosek upadł. Upadły ró- 
wnież wnioski p. Autoniewicza i Ochrymowicza, 
a przyjęto wniosek komisji. 

Na wiiosek ks. Kowalskiego udzlelono 
Towarz. pomocy szkolnej subwencji 159 zł. 

Wniosek p. Antoniewicza o subwencję 
500 zł. dla Tow. im. Kaczkowskiego nie uzyskał 
dostatecznego poparcia. 

Do poz. 42. (Rada szkola.) zabiera głos p. 
Bobrzyński, by poddać szezegółowemu roz- 
biorowi działalność Rady szkoluej, zwłaszcza w 
zakresie szkół średnich. P:zypomina mowea przy 
tej sposobności sknte-zna działalność Btowarzy- 
szeni: nauczycieli szkół wyższych i zaznacza, że 
ed niejakiego czasu stesunki zwieniły się na 
lepsze. Mowca wspomina o sprawozdaniu, jakie 
wygotowała w tym roku Rada szkolna. Sprawo- 
zdanie to podaje mow.a s:.czególowemu rozbioro- 
wi i zaznacza, że dotychczasowi kierownicy szkół 
są raczej dobrymi administratorami, ale nie kie- 
rownikami uaukowymi. Statut Rady szkolnej 
potrzebowałby zmianv. Droga jednak prowadząca 
do niej prze” n-=tawy, jet zbyt długa  flatego 
sądzi, że proponowane rezolu je prowadzą prędzej 
do celu. (Brawo i oklaski). 

P. Chrzanowski mówi o reorganizacji 
szkół średnich i Rady szkolnej i oświadcza się 
za wnioskami komisji. 

Kom. rzadowy dr. Kittner nie ma nie do 
zarzucenia projektowanej reformie, sądzi jednak, 
Że ona się nie ogranicza do zmiany regulaminu 
Rady szkolnej, ale jest reformą jej statutu orga- 
nizacyjnegn. 

P. St. Tarnowski (starszy) popiera gorąco 
zalecane rezolucje i to za zgoda i w myśli ko- 
misji szkolnej. Mowca przemawia w dalszym 
ciągu o karności nauczycielskiej i środkach, jakie 
służą do dyspozycji Radzie szkolnej. Mowca 
pragnie więcej snrowości w dotychczasowych 
Środkacu. Sposób nauczania nie uszedł także 
uwagi mowey. Usksrzał się na to, że młodzież 
w szkole już politykuje i już w szkole dzieli się 
na stronnictwa. Dlatego sądzi, że dla unikn ęcia 
tych różnie należy uczniów szkół umundurować. 

P. Czerkawski poddaje krytyce polecon: 
przez kom. rezolucje iwskazuja na wjelką ich do- 
niosłość. Mowca nie zapatruje się na wnioski kom. 
ze stanowiska rak'różowego jak poprzedni mowey. 
Wielkie jszcze pytanie, czy zmiana proponowa- 
na nie przyniesie szk dy, zamiast spodziewanego 
pożytku Odpadłyby nominacje nauczycieli — 
sprawa zbyt ważna, aby ja z rak wypuszczać. 
Zmiklby też cały urok autcnomji Rady szkolnej. 
Rada zbier jie się w pewnych okresach, straci- 
łaby ingerencję w mnóstwie spraw z jej władzą 
dziś związanych. Statut Rady określa jednak 
wyraźnie jej ntrybucje i zakres działania w dzi- 
siejszym jej składzie. Zmieniwszy go, któż by 
te sprawy załatwiał? Czy sam urząd jakiś, 
względnie Rząd? Chcąc więc zmienić skład Rady, 
należy zmienić i jej statut. Wychodząc z takiego 
czysto praktycznego i na ścisłych prawnych pod- 
stawach opartego stanowiska, mowca zbija wy- 
wody, pp. Bobrzyńskiego i Tarnowskiego i sta: 
wia wniosek przejścia do porządkn dziennego nad 
rezolnejami komisji. 

Koniec posiedzenia o æ. 11. m. 35, 
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(Posiedzenie dwudzieste siódme). 
Lwów 22. stycznia. 

Marszałek otwiera posi.dzenie o godzi- 
nie 11. m. 50. 

Sekretarz p. hr. St. Badeni odczytuje na- 
stępujący spis petycyj: 

Gmina Skwarzawa, powiatu Żółkiewskiego 
p p. Zarskiego o zapomogę na budowę szkoły. — 
Miejscowość Brzozowiec powiatu Liskiego p. p- 
Żurowskiego o wydzielenie ze związku gminy 
Czaszyn i utworzenie odrębnej gminy. — Piotr 
Bereza nauczyciel w Kutkorzu p. p. Merunowicza 
o zapomogę względnie zaliczkę na płacę. 

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
dyskusji nač budżetem (rubr. VIL. poz. 46). | 

P. Bobrzyński polemizuje z wywodami 
p. Czerkawskiego i przechodzi do wewnętrznej 
organizacji Rady szkolnej krajowej. : Przypomina 
wystąpienie z Rady prof. p. Małeckiego i 
pominięcie przy wyborze z Rady miasta Lwowa 
p: Czerkawskiego. Mowca zaznacza, że jako 
członek krakowskiej Rady miejskiej może po- 
świadczyć, ż. wybór członka do Rady szkolnej 
należy do najtrudniejszych jej zadań. W dalszym 
ciągu przemówienia polemizuje mowca 74 wywo- 
dami p. Czerkawskiego o wpływ Rady szkolnej 
na nominacje nauczycieli szkół ludowych, śred- 
nich, tudzież dyrektorów i inspektorów, i sądzi, 
że rozdział czynności natury potocznej i ogólnej 
jest konieczny. Stara się też mowca zbić twier- 
dzenie p. Czerkawski:go, że uchwaleniem rezo- 
lucyj proponowanych naruszoną będzie auton>mja 
Rady szkoinej. 

P. Chrzanowski: odstępujs w części w 
dzisiejszem przemówieniu od wczorajszy:h wy- 
wodów i wnosi poprawki do pierwszej rezolucji, 
oslabiające poczęści rezolucję komisyjną. 

Do głosu zapisani jeszcze posłowie Sapieha, 
Romanowicz i Czerkawski, którzy wybrali księ- 
cia A. Sapiehę mowcą jeneralnym. 

Godz. '/,1. Posiedzenie rwa dalej. 


Tałagramy własna „Dziennika Polskiego. 


(D.) Wiedeń 22. stycznia. Wezoraj odbyło 
się tutaj Zgromadzenie wyborców, w  którem 
przyjęło udział kilka tysięcy osób. Uchwa- 


lono wniosek podziękowania hr. Taaffemu za 
jego politykę, przyczem zaznacz no, że liberalne 
stronnictwo niemieckie nie może bronić praw 
ludu. Dzienniki tutejsze nie wspominają ani sło- 
wem o tej demonstracji ludowej. 

(D) Wiedeń 22. stycznia. Ministerstwo 
wojny ograniczyło dla jednorocznych ochotników 
wybór broni. Do kawalerji przyjmowani będa 
tylko ci, którzy służą na koszt własny. Pułki 
trenów i sanitarne przyjmować będą tylko 


o 20. 

$ (D.) Wiedeń 22. stycznia. Dzienniki tutej- 
sze zamieszczają odpowiedź Serbji na notę zbio- 
rową mocarstw. Rząd serbski wypowiada obawę, 
że może być znowu napadnięty niespodzianie, 
przyczem zaznacza, że mocarstwa, jakkolwiek zo- 
stały w błąd wprowadzone, mimo to nie potra- 
fiły cofnać wypadków. 

(D.) Wiedeń 22. stycznia. M. fr. Presse 
omawia znowu sprawę Stieglitzówny. Pismo 
to rzuca się gwałtownie na władze galicyjskie i 
zarzuca Sadom stronniczość. 

Buda-Pes7t 22. stycznia. Z Belgradu dono- 
szą, że Rząd tamtejszy zrobił Turcji propozycję, 
ażeby rokowania pokojowe odkywały się w Bu- 
kareszcie. 

Londyn 22. stycznia. Dzienniki tutejsze wy- 
rażaja się bardzo przychylnie o mowie tronowej 
z wyjątkiem Daily News. 

Berlin 22. stycznia. Demokraci socjalni do- 
magaja rię zniesienia ustawy dynamitowej. 


Telegra ny biura koresp. 

Wiedeń 22. stycznia. Z powodu, że donie- 
sienie petersbarskie o akcji mocarstw, celem za- 
pewnienia pokoju na półwyspie lałkańskim, ule- 
gło sprzeeznym interpretacjom, zapewnia Frem- 
denblatt na p-dstawie informacyj autentycznych, 
że wszystkie wiadomości o ewentualnej inter- 
wencji Austro- Węgier w Serbji nie mają Żadnej 
podstawy. 

Londyn 22. stycznia. Mowa tronowa królo- 
wej zaznacza, z. Anglja zostaje w przyjaznych 
stosunkach ze wszjstkiemi mocarstwami. Dalej 
wspomina o zadowalającem porozumieniu z Ro- 
sją w sprawie granicy afgańskiej. Królowa spo- 
dziewa się, że oznaczenie granicy przez komisą- 
rzy angielskich i rosyjskich spowoduje utrwale- 
nie pokoju w Azji centralnej. Powstanie w Ru 
melji Wschodniej wykazało życzenie ludności, aby 
układ berliński został stosownie zmieniony. Ce- 
lem moiń było — powiada królowa — zapro- 
wadzić takie zmiany polityczne, ażeby ludność 
stosownie do jej życzenia poddana została rządom 
księcia dułgarskicg:, jednakowoż z utrzymaniem 
wszelkich praw sułtana. Dalej oznajmia mowa 
tronowa, Że komisarze angielscy i tureccy pro- 
wadzą rokowania z wicekrólem egipskim, celem 
postawienia Egiptu w stanie obrounym i utrwa- 
leuia Rządu tegoż kraju i 

Dalej wspomina królowa o ek-pedycji do 
Birmy; zaznacza, że w stosunkach handlowych 
i rolniczych nastspiło pewne polepszenie; kon- 
statuje nowe agitacje w Irlandji celem podbu- 
rzenia ludności przeciw prawnej unji Anglji z 
Irlandją, a na-tępnie wyraża królowa niezłomne 
postanowienie odparcia żądania zmiany w doty- 
czącej ustaw e o unji, wyrażając przekonanie, Że 
parlament poprze Rząd w kierunku wspomnia- 
nym. Królowa ub lewe, że w Irlandji zorganizo- 
wała się opozyc,a przeciw akcji rządowej, która 
wymaga spełnienia prawnych obowiązków. G yby 
obecne ustawy nie wyttarczały dousunięcia tero- 
ryzmu opozycji i istniejących złych stosunków 
naprawić nie były w stanir, to wyraża królowa 
nadzieję, że parlament da Rządowi potizebne 
upoważnienie celem stłumienia zaburzeń. W końcu 
zapowiada mowa tronowa wniesienia projektów do 
ustaw o administracyjnej autonomji hrabstw w 
Anglji i Szkocji, a to przez zaprowadzenie Rad, 
które wybrane będa przez ludność. Podobny 
projekt do ustawy przygotowuje Rząd także dla 
Irlandji. 

Madryt 22. stycznia. Dyrektor dziennika 
Proyresso, organu Zorilli, został uwięziony. 

Globo, organ Castellara, potępia wszelkie 
sprzysiężenia przeciw obecnemu stanowi rzeczy 
w Hiszpanii. 

Paryż *2. stycznia. Rochefort przedkła- 
dając wniosek o amnestji ogólnej powiada, że 
Grevy ułaskawiając 12-tu skazańców politycz- 
nych spełnił swoją powinność, a teraz przycho- 
dzi kolej na Izbę.  Żąda dalej nchwalenia 141 


La Z R O O A E e RO e 4: ' pcz 


Mimo sprzeciwie- 
nia się Rządu uchwalone nagłość 257 głosami 
przeciw 248. 


gło ści dla swojego wniosku. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 21. stycznia (Z Izby nandlowej). L akcje 
za sztukę; Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 219 — do 
222'50, Kolei Iiwow.-Czern.-Jassy 224*50 do 228—, Banku 
nipot. galie. 274— do 278—, Banku kred. gal. 220~- do 
5—, Ii. Listy zastawne na 100 zèr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%/, 99-90 do 100:90, Towarz. kredyt. 
al. ziem. 40J, 91:25 do 9225, Tow. kred. gal. ziem. 5'/, 
99:90 do 100'90, Tow. kred. gal. ziem, 4%, 87:60 do 88:60, 
Banku krajowego 4"/,*ję w. a. 91:75 do 9275, Banku 
hip gal. 6%, 10220 do 10320, Banku hip. gal, 5%, 97— 
do 98—, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 99— do 100 —, 
III. Listy dłużne za 100 słr. Galie, zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 397. w. a. w likwid. —— do 55—, Gal. zakt. 
kred. włość. (dawniej 5*/,) 2'h°h w. a. w likwid. —— do 
5l-—, Ogółn. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk, 6%, los 
w 1. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 słr. indemniza- 
cyjne galic. 5"/, 10850 do 104'50, Komunalne gal. Zakłzd 
kredytowy wśdose. (dawniej 6%) 3°% w. a. w likwid. 
97:— do 98—, 3°% Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 977— do 98-—, Pożyczki krajow. z roku 1878 
69% 102:75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
90:45 do 91:75, Losy miasta Krakowa 17— de 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 25:50 de 2750. V. Monety 
Dukat holenderski 5'82 do 592, Dukat cesarski 585 do 
595, Napoleondor 9-94 do 1004, Pał-imperjał rosyjski 10 30 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1-64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1-223), do 1'24*/,, 100 marek niemiec- 
kich 61-20 do 62:20, Srebro za 100 złr. —— ; 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
zcyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają“. 


Wiedeń duia 22. stycznia godz. 10. min. 40. Akcje 
kredytowe 29640, Anglo-Austr. 11050, Aksje banku Union 
770, Kolej Karola Ludwika 220—, Połudn 13275, 
Renta papierowa 84 05, Listy zastawne galic. bunka bipot. 
10250, 6'/ą Galicyjski bank krajowy 94—, Obligi 473°% 

ożyczki krajowej z roku 1883 9025, Losy z roku 
186 ——, Napoleondor 10'01'/;, Rubel papierowy 124". 
Uposobienie: ciche. 


Wiedeń dnia 21. stycznia godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 33:—, Węg. akeje kredyt. 303:25, Akcje anglo- 
austr. 11080, Akcje banku Union 77:75, Akcje Karola 
Ludwika 220'30, Akeje kolei północnej 23025, Akcje kolei 

ołudniowej 13275, Akcje kolei AJfóldzkiej 185:5, Akcje 

tastabahn 26550, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
225 25, Akeja kolei węgier. północno-wsehodniej 17450, 
Wiedeńskie losy 124-60, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, ęgierskie obligacje państwa 
w ałocie 81-25, (alicyjskie oblig. indemn. 04-25, Losy 
regulacji Cisy 12325, Losy Liinderbanku 10650, Wagieraka 
reuta 100 77, Akcje banku związkowego 106:60, Akcja banku 
obrotowego ——, Akcje kolel węgiersko-galicyjskiej —- , 
Akcje kolei państwowej ——, Rabel papierowy 1-241, 
Węgierskie losy 11775, Marek niemiecki ——. Usposc- 
bienie : słabsze. 


Wiedeń dnia 21. stycznia godz, 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84'—, w srebrze 84 25, Renta 
w złocie 11180, 5*/, austr. renta marcowa 10130, Akcje 
banku wiedeiskiego 871—, kredytowego 29660, Loudyn 
12625, Srebro —'—, Napoleondor 10—, Dukat cer. 
men. 5'92, 100 marek niemieckich 61:90. 

Berlin dnia 21. stycznia godz. 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20010, Akeje kredytowe 49350, Lombardy 
216-—, Galicyjskie 88:80, Kolei rumuńskiej 6130, Austrja- 
ekie banknoty 16140. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —*—. 

Paryż Renta 3*/, 8140. 

Tełegramy zbożowe dnia 21. stycznia — Wie- 
deń: Pszenica --,—, do ——, złr., 
złr., jęczmień —— do —— tr., 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 

rocent 25— do 2550 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) "81 do 783 Rr, rzepak 
(na grudzień) złr. Berlin: Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 14975 m. —— m. spirytus 
loco 38-30 m., olej rzepakowy —— m. Paryś: mąki 
159 klgr. 49'50 fr., olej rzepakowy —'—, spirytu! —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 22. stycznia ; 14:50 de 1475$ 
Brema:705de -——. Hamburg: 720 na styczeń 
7:20 na sierpień-grudzień 7:60. Antwenpja: na styczeń 
18:75. Nowy-York: 775. Viladelfja: 7:50 


Przyjechali do miasta Lwowa 


dnia 22. stycznia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. I Kellermann, z Kańczugi. 
Dr. A. Rappaport, z Wiednia. L Mochnacki, z Tarno- 
pola, A. Niedźwiecki, z Brzuchowie. I. Blatkiewicz, z 
Porzycza. W. Bieliński, z Lubienia. S. Zorn, z Wiednia. 

HOTEL ŻORŻA. M. hr. Łoś, z Czyszek. K. hr. 
Branieki, z Krakowa. A. Sierakowski, z Krakowa. J 
Wiktor, z Wykówki. 

HOTEL WARSZAWSKI. J. Chmielewski, z Po- 
nikwy. T. Jastrzębski, z Tarnopola. S. Jaciewicz 7 
Krosna. 

HOTEL ANGIELSKI. M. Jaroszyński, z Ostrowa. 
H. Dumnnebier, z Rosji. K. Bernhard, ze Szezerea. 4 
Minz, ze Stanisławowa. 

HOTEL KRAKOWSKI. T. Tyszkowski, ze Stani- 
sławowa. T. Szuwalski, z Przemyśla. 


o —— 


Apteka RUOKERA we Lwowie 
poleca (1) 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


Polecenia giełdowe 


wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją 


s NOKAL i LILIE 


1067 Dom bankowy I kantor wymiany. œ} 
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie. ŚNE 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Roman Barącz 


Operator 


mieszka obecnie przy ulicy Halickiej | 1, na I piątrzę 
iróg ulicy Halickiej i Rynku). 


Ordynuje od godz. 9—10 rano i od 2—4 po południu, dla 
ubogich zaś chorych bezpłatnie od godz. 8—9 rano. 


Leczy także choroby uszne. 


(Praktykował w klinice dla chorób usznych Profesora Dra 
Politaera we Wiedniu). 2224 1—3 


Winkulacyj i dewinkulacyj 


€ papierów wartościowych 


podejmuje się 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Dla urzędów parafialnych i kościelnych bez 
doliczenia prowizji. 4 
LA UC 


Dia pp. prenumeratorów miejscowych dola- 
czamy Cennik fortepianów ze składu p. Ludwika 
Marka we Lwowie. 


4 


KALAFIORY 


włoskie po 60 cnt. kilo. 


MARONY tyrolskie 


po 36 ent. kilo. 


JABŁKA tyrolskie 


białe rozmarynki, wyborowe po 6 i 12 ent. 
sztuka, drobne po 36 cnt. kilo. 


MANDARYNKI portugalskie 


po 10 ent. sztuka, 
POMARAŃCZE 
po 6 ent. sztuka. 
Daktyle, figi, rodzynki itp. 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


KAWE 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE'' 
pół kilo po 75 i 80 cnt. 
poleca 1025 10—0 


HANDEL KORZENNY 


ST. WOJGTEGHOWSCIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


|LLKI6T 21017 | DIĄZOWY 


do lakierowania 
trzewiczków balowych 
„oraz i innych 
przedmiotów ze skóry 


HUBNER i HANKE 
6—0 


we Lwowie. 


1139 


Wprost z Ameryki południowej 
od producentów sprowadzoną 
wyborną 


KAWE 


poleca pod godłem 


„SYRIUSZ“ 
SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
ARTURA KOŚCICKIEGO 
Chorążczyżna, ' na dole. 
Kosztuje +: ... »wie 
1 kilo zir. 150 
Na prowineji 
4*|, kilo zir, 770 

franco. 1011 29—0 


Co miesiąca świeży transport, 
Nie powierzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie prze- 
prowadzona kuracja chorób syfility- 
cznych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 

akową zapewnia na podstawie ści- 
słych badań i licznych doswiadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki Specjalista 
do chorób syfilitycznych i skór- 
mych, praktyczny lekarz medycyny, chi- 

rurgii i akuszerji 


J. KURPIEL, 


mieszkający przy ulicy Wałowej l. 
3, I. piętro, drzwi Nr. 16, 


ordynuje od godziny 9, do 1. przed połu- 
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, rzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko- 
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 
potencję, nasieniotoki, inklinację do su- 
chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej- 
szej dyskrecji. Zamiejscowym nd ziela ra- 
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 1191 2—0 


Eo E O 
Najtaniej!!! 
nabyć można 


wszelkie przyrządy 


GHIRORGICZNE 


jako to: 


Watę dra Brunsa do opatrunków, 

Aparata inhalacyjne, 

Koneweczki Hegara komp., 

Gruszki gumowe dla dzieci, 

Flaszeczki do ssania i składowe 
części, 

Woreczki na lód, 

Rozpyłacze Richardsena, 

Bandaże elast. Martina, 

Rozpylacze do proszku jodofor- 
mowego, 

Prześcieradła gumowe, 

Poduszki gumowe, 

Baloniki do odciągania pokarmu, 

Baloniki do przedmuchiwania, 
Grubera i Politzera, 

Tusze do nosa, 

W strzykawki kauczukowe do ran, 

Miedniczki do wymywania ran, 

Wstrzykawki  bslonikowe do 
USZU, 

Czapki do kompresów dra Win- 
ternitza, 

Wstrzykawki do morfiny, 

Dreny do ran czerwone i czarne, 

Sondy do karmienia, 

Wzierniki kauczukowe i porce- 


lanowe, : 
Krążki z twardego i miękkiego 
kauczuku, 
Katetery i Btoezki de la Motte, 
Jaque, Patent i inne, 
Noeniki dla chorych i do podróży, 
Pończochy elastyczne przeciw 
kurezom, 1160 7—10 


w specjalnym magazynie wyrobów 
gumowych 


R. KRIMMERA 


we Lwowie, Hotel Żorśa. 


Dobrze poleconego 


ucznia 


z ukończoną 3cią klasą gimnazjalną lub 
realną — przyjmie na praktykę 


ANTONI SCHÓN 


nauczyciel tańców, 
wyusza tak pań. jako też i panów którzy 
nie umieją tańczyć, a cheą się w tym 
karnawale bawić, w dwóch tygodniach 
kompletnie. Nauka i ćwiczenia odbywają 
się co dnia i wieczora. Lanciera wyucza 


w sześciu lekcjach. 
Ulica Wałowa 1. 20, parter. 


Prawdziwą 
W odę kolońską, 
prawdziwe 1082 7 2—0 
Perfumy francuskie 


i przybory toaletowe 


poleca znany z taniości i rzetelności 
MAGAZYN 


NA. NZ eir 


Lwów, plac Trybunalski 1. 1. 
EONCERT 


najlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 
dziennie wieczór począwszy od godziny 8. 


w Kawiarni Marka Danka 
pod „Koroną Węgierską* przy ulicy Or- 
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju goracych i zimnych 
napojow oraz przekąsek. 


Są także wyborne bilardy. 
Pierwszy we Lwowie 


bilard z żokiejem. 
Z powodu wielkiegc zapasu 
sprzedaję 
wszelkie 


Towary zimowe 
i cachenez 


po własnej cenie, 

Magazyn a la ville de Paris 

plac Halicki 2. 
Gabryel Stark. 


1089 8—0 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


+ ma 
PONATAŃCZE GZOFWONE 


bardzo delikatne, najwyszukańsze, 

rozsyła, oclone, wolne od porta, 

w opakowaniu franco za pobraniem 
kosz około 40 sztuk po 2 złr. 


M. MAJONICA 


Try est. 1202 2-12 


EEEE "—. 
Guwernantka 


w średnim wieku, władająca językiem 
francuskim i niemieckim oraz udzielać 
może gry na fortepianie, poszukuje odpo- 
wiednej posady na wsi lub w mieście. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracja tego pisma. 


Substytut notarja'ny 
z 10letnia praktyką, z własną kaucją, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
adresem: A. G. w Tarnowie. 
1192 3—3 


Folwark Linderówka 


w pobliżu Podhajec, 150 morgów 
obszaru, z tych 6 m. łąki, reszta 
nrnego pola ; z domem mieszkalnym 
i budynkami w bardzo dobrym sta- 
nie — banku 1500 zł. — jest do 
sprzedania zaraz pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. Bliższa wia- 
domość u p. Kajetana Horwatta 


w Suchodole, p. Husiaty n. 
1207 2—2 


Dobra Wroców 


ćwierć mili od stacji kolejowej Zimnawoda (graniczy z wsią Rudno) 


zaraz do sprzedania. 


1195 3—3 


Ogólny obszar 60) morgów, z tego 200 morgów ornego, 
20 morgów łąk, reszta młodego lasu, dochód z propinacji 1000 zł. 
Czysty dochód wykaże */,o od ceny kupna 50.000 zł.w. a. Bliższą 
wiadomości udzieli właściciel Rudolf Laise w Signiówce pod 
Lwowem, listownie lub osobiście od 8.do 4. godziny po południu. 


> O M 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


2 pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne. nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. | —5 za tuzin. 
Gąbki delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł.3 za tuzin; 


rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 


1183 2—2 


HÜBNER i HANKE we Lwowie. 


A TS Y 


Najpiękniejsze podarunki na święta dla dam! 


Magazyn gorsetów paryskich 


plac Halicki, 1. 15 w gmachu Banku Hipotecznego, 


r poleca d : 
najlepszego fasonu parysk. sznurówki damskie 


prawdziwe fiszbinowe, kirasy, pancerze i gorsety Stefanji pe 8, 4, 
5 do 10 zł. w. a, białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bor- 
deaux, różowe i drap, jedwabne atłasowe 10 — 15 zł. — Stare 
sznurówki przyjmują się do naprawy i czyszczenia. 
Przy zamówieniach uprasza się o objętość w pasie. 


JXJROO>OBOE_ 


1100 1—6 


Najtaniej poleca handel 


F. ENAUERiSYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny. 


Wyroby z włóczki, 


1016 3 


Chustki mniejsze | większe, kamizelki bez rękawów i zaręka- 
wami, spodnice, kamasze, pończochy itp. 


Dla dzieci sukienki, kaftamiczki, czapki. 


ciała, 


się staje. Balsam ten gładzi 


czystości skóry wydziels. 


Do dostania we Lwowie 


Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów 
jako najwyborniejszy środek piękności 
jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- 
i dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje 
Ha dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczności. 
wf Potrze się wieczorem twarz lub inną część 
to się w następnym dniu zsuwają prawie 
niewidzialne łuski ze skóry, przez to skóra białą 
na twarzy pozostałe 
i dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzeuie, skórze na- 
daje białość, delikatność i 8 wieżość. 


Cena dzbanuszka z wraz przepisem użycia 1 złr. 50 cnt., 
z rozsyłką pocztową o 10 cnt. więcej. - 
u Zygmunta Ruckera w aptece pod 
„Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; 
Golichowskiego, aptekarza pod „Opatrznością”. 


m ae Se ae ae anas Se: 


uznany: 


zmarszczki 


Wegry i wszystkie inne nie- 


w Czerniowcach u J. 
1020 8—0 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : J ózef Laskownicki. 


DZIENNIK POLSKI. 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGTJNY BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 

odwrotną poczta, 1090 9—0 


Nowość w zakresie prezerwatyw 
z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich bar- 
dzo delikatne, tuzin 1-20, 2:40, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 zr. Gąbki angielskie, tuzin 3 złr. 


polaca 


MARCIN MÜLLER 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17. 1089 1—0 


Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 


_ B. Strassnicky'ego 
Dyętętyczne Piwo Słodowe 


chemicznie zbadane przez dr. Kratschmera, docenta 
dla zastosowanej med. chemji i higjeny. 

Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, jako 
to: pp. radcy dworu prof. Bamberger, przełoż. I. wewnętrznej kliniki e. k. 
szpitalu powszechnego; radea dworu, prof. Karol Braun, v. Fernwald, przełoż, 
I. kliniki położniczej ; prof. Albert, przełoż. I. kliniki chirurg.; radca rzą- 
dowy prof. Hofmokel, prymarjusz c. k. szpitalu Rudolfa, oświadczają jedno- 
zgodnie w pisemnych swych zeznaniach, że dyetetyczne piwo słodowe jest 
wybornym środkiem odżywiającym i leczniczym w chorobach zupełnej bez- 
krwistości, upadku sił z powodu przebytych chorób, w chorobach przewodów 
powietrza i piersi itd. Zadziwiająco prawie działa „dyetetyczne piwo zdro- 
wia* w chorobach kobiecych i szkrofułach u dzieci i dla 
szybkiego podźwignięcia się z pod każdej ciężkiej choroby. 


Haupt Versanii Kellereien: Wien, Ober-Dóbling, 


Nussdorferstrasse 29, im eigenen Hause. 
Składy we wszystkich aptekach przedniejszych. 


Dla zagranicy i prowincji, wraz z skrzynką i opakowaniem, franko do 
dworca wiedeńskiego lub okrętem, flaszka 50 cnt. — NB. Mniej niż 5 flaszek 
nie rozsyła się. 1111 2—0 


(Przedrak nie będzie opłacony.) 


TNT: liczne zapytania z prowincji odpowiadam, że pogło- 
ski jakobym z powodu nabycia gospodarstwa zaprze- 
stał praktykować, nie mają żadnej podstawy. 


Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i jamy ust, 
sporządzam sztuczne zęby i szezęki i t. d. Na żądanie znieczu- 
lam kokainą. 


Moje środki do pielęgnowania zębów i ust (wody i proszki) 
tak u mnie jak i w handlu Wgo Ludwiga ulica Halieka. 


Lwów, Rynek 1. 24. 


M. D. Lisowski, 


Dentysta. 1109 11- 0 
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JAN IHNATOWICZ 


1001 14—0 4 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególniore oma medalami zasług i 2ma dyplomami uznania. 


A 


0:0:0:6-6 


poleca 
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AIL 


wzmacnia 


Olejek taninowy, 


W A do zmywania włosów, zapobiega two- 
oda ateńska, rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 ent. 
Działa znakomicie na 


Olejek chino-taninowy. echa mnogie ka 


porost wlosów. W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 


Cena 1 złr. 20 ent. 


Esencja miętowa do płukania ust, 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — 
Flakon 50 ent. 

do czyszcŁo- 


Proszek roślinno-alkaliczny, 5, ycze 
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent. 


SOOOOOOODOOO00D0T 
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z © s . 


Rake 
iolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent. 


Puder salicylowy 


©©©0:-© 


przeciw poceniu się i edparzaniu 
nóg — Pudełko 6V et. A 

zk E silnie odwsniający i odwietrza- 
Ocet desinfekcyjny jący powietrze, używany w bju- 


rach, korytarzach i ao skrapiania sukień. — Flakon 50 ent. 


Ocet toaletowy 
po 50 ent. i 1 złr 


Ocet SAlONOWY go kadzenia. — Flakon po 50 ent 

Pri jest, najlepszym środkiem do pięknego uło- 

Brillantyna żenia i kaerra bris i Fółobrodów. 
Flakon 50 ent. 
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E 


do nacierania ciała, do płukania ust, 
i do odświeżania powietrza. Flakon 


0:0-0-0:0-9-0-0-0-0:6- 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 

Kopernika 1. 8, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 

Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mitti ga. 


wydaje 
WE LWOWIE 


i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Nsygnaty Kasowe 


Ai n 60 » n 
Lwow dnia 7. stycznia 1885 r. 1004 15—0 
DYREKCJA. 


H 
H 
H 
H 


m 


Główny skład 
Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA. MARKA 


w Rynku L 9, I. piętro. 

Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histerji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGRON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, eraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 
od 16 wr. w. a. 


Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
pokojowe i kościelne fabryki Estey Æ Co. 1034 16—0 


i J- Pserhofer, aptekarz we Wiedniu, $ 


Singerstrasse Nro 15. Zum goldenen Reichsapfel. 


ca i i s dawniej zwane pigntka- £ 
pa Pigułki krew pr zeczy SZCcZaj ące mi anioersafkemii, za- § 
x sługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie 

j nie ma słabości w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy- $$ 
W padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie 
s wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek nży- 

$ cia tych pigułek w krótkim czasie at da uzdrowienie. Padełko z 15 pi- 55 
Sg gułkami 21 et., rulon z 6 pudełek 1 zł. 5 ct, przy wysyłkach niefran- $ 
W kowanych za zaliezką 1 zł. 10 et. (Mniej jak rnlon nie wysyła sie). A 
Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za $$ 
J zyskane zdrowie po przebyciu różnórodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe MAJ 
M dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten śro 3 
p dek — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 


Leongang d. 16. maja 1883. jiece się poprawiło, że z młodzieńczą Ą 
Szanowny Paniei Pańskie pigułkijświeżością oddawać się może vatru- 
działają istotnie cudownie, niesą onejdnieniu. Proszę z megv podziękowania 
jak wiele innych zachwalonych śŚrod-|dla dobra wszystkich cierpiących zro- 
ków, lecz one pomagają rzeczywiście|bić użytek i upraszam równocześnie o 
prawie na wszystko, rzysłanie mi dwóch rulonów pigułek aš 
ią Zamówione na Wielkanoe pigułkiji dwa mydła chińskie. Z nszanowaniem „jj 

f rozdzieliłem pomiędzy przyjasiół i zna- Alojzy Nowak, star. ogrodnik. 9 
jomych i wszystkim pomogły, nawet| Wielmożny Panie!  Przypuszczając | 
m) osoby starsze, cierpiące na różne do-|że wszystkie pańskie leki są równej% 
My legliwości i cierpienia, jeżeli nie od-|dobroci, jak pański balsam na odmro- 
jj zyskały pełnego zdrowia, to doznałyjżenie, który w mojej rodzinie kilka 
M cnacznego polepszenia przy ciągłem|zastarzałych ran wyleczył, odważyłe m g 
© używaniu. Upraszam tedy przysłać mijsię mimo nieufności jo tak zwanych $ 
| znowu pięć ruloaów. Jai wszyscy, któ- środków uniwersalnych, uciec się do 
rzy eA to szezęście odzyskania w|pańskich pigułek krew przeczyszczają- 
| skutek pańskich pigułek nasze zdro-|cych, aby za pomocą tych małych ku- 
wie, zasyłamy iie wdrięczność. leczek, wyleczyć się z mego długolet- 
arcin Deutinger. |niego cierpienia kemoroidalnego. Ma- 
Bega St. Gyorgy 16. lutego 1882. |szę panu wyznać, łe moje zastarzałe 
5 Szanowny Panie! Nie mam słów do|cierpienie po czterotygodniowem uży= 
| wyrażenia panu mego najwyższego po-|ciu zupełnie się usunęło, a ja w kol- 
dziękowania za pańskie pigułki, albo-|ku mych znajomych polecam najusil- 
M viem moja Żona prócz boskiej pomocyjniej te pigułki. Nie mam nic przeciw 
$ tylko w skntek pańskich pigułek krew|publik.cji mego pisma, lecz z opu-§ 
p) przeczyszczających z długoletniego mi-|szezeniem mego nazwiska. 
Si serere została wyleczoną, i jeżeli teraz Z poważaniem © vT. 
takowe zażywa, to jej zdrowie tak da-| Wiedeń 20. lutego 1881. 


= | 


a. ` my Ta” 


Balsam na odmrożenie J. Pser-lnajlepszy środek ra porost włosów i 
używana peos lekarzy i innych. Pię- 
knia ozdobiony słoik 2 zł. 

Plaster uniwersalny przez profesora 

Steudel, na rany z uderzenia i ukła- 
cla, brzydkim ezerakom wszelkiego ro- 

dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle od- 
nawiającym się wrzodom, wrzodom gru- 

lezołowym, na dzikie mięso, zraniene 

lub zapalone piersi, na odmrożone czę- Ą 

ści, gościec w nogach i tym podobnym 

cierpieniem doświadczony środek. — 

Słoik 50 et. 

Uniwersalna sol przeczyszczająca 
rzez A. W. Vullrich,, wyborny 
rodek domowy przeciw wszelkim na= 
stępstwom, pochodzącym ze zwichuię- 
tego trawienia, a to przeciw bolu gło- 


Sok z babki (Spit wegerich) po- 
$ wszechnie znany, wyborny środęk do- 
SA mowy n tar, chrypkę, kaszel kur- 
(jj czowy itd. Fiaszka 50 ct. 
Amerykańska maść gośćcowa, naj- 
lepszy śrudsk na wszystkie cierpienia 
gośócowe i reumatyczne 1 zł_20 ct. wy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zga- 
Pomsda tanochłninowa przez J.|dze, hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. 
Pserhofera, uznana od wielu lat jako|Pakiet 1 zł. 
Homeopatyezne leki wszelkiego rodzaju są w zapasie. 


3 Prócz wyżej wymienionych preparatów są w zapasie wszystkie w au- gi 
SĄ strjackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farma- g 
ceutyczne, jako to: 
Chińskie mydło 
sztuka 70 ct. |_| | SRPĘ 
Proszek przeciw poceniu się nóg, 


_ pudełko 50 et. je 
: 4 Pate pectorale przez (George, 


toaletowe Wódka francuska. Fiaszka 60 ců § 

Sebaumana sól żołądkowa — 
Pudełko 75 ct. 

Pigułki dla psów. Pudełko 30 et. 


jeden z najwyborniejszych i naj- Plaster dla turystów. Bulon60ct. 
przyjemniejszych środków na zafle:| Specjalności francuskie: 
gmienie, kaszel, chrypkę, katar. —|Wino pepsine, p. Chassaing. Fla 
Pudełko 50 et. p ] szka 2 zł. 25 et. 

Likier z ziół alpejskieh W. O|Wino chinowe eytrynowate p. Os- 
Bernharda. — Fiaszka 2 zł. 60 ct.| siana Henri. Flaszka 2 zł. 
uee i m W óR Chinowe wino z łelazem. Flaszka 

Eseneja na oczy Dr. Romershau-| 2 zł. 50 et. 
sen. Flaszka 2 zł. 50 ct., pół fla- ProSzał ulinia ; 

45 4 pa p. Fourniera. — 
szki 1 4. 50 cte | Pudełko Ż zł. 50 et. Pół pudełka 

Płyn geśćcowy Kwizdy. Flaszka 1 zł! 1 zł. 50 ct. 
itp. itp. a nie będące na składzie artykuły dostarczają się rychło i tanio, 


= pF Wysylka pocztą od należytości niżej 5 zi. tylko 

| za nadesłaniem gotówki przekazem, znaczniejsze zamó- 
wienia za pobraniem. 1085 8—12 
A Większa część wyżej wymienionych specyfików są 
Ż także do nabycia we Lwowie w apt. Zygm. Ruckera. 


